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R ok X LIII. K ra k ó w , n ie d z ie la ,  d n ia  12 l ip e a  1 9 3 6  r . N r. 189 .

F. premjer na inspekcji
w Zwardoniu, Żywcu, Bielsku i Białej.

„linja Maginota" nie oprze się
atakowi armji niemieckiej.

W arszaw a, 11. 7. (PA T ). W  dn iu  10 lip* 
c i  ó  godz. 12 pop. p rem je r  S k ła d k o w sk i 
p rz y b y ł sam ochodem  d o  n a d g ra n ic z n e j m iej 
sćó w o śći Z w ard o ń  p o w ia tu  ży w ie ck ieg o  w o 
je w ó d z tw a  k rak o w sk ie g o . W  Z w ard o n iu  p. 
p re m je r  o b je ch a ł o d c in ek  g ra n ic z n y , u d a 
ją c  się n a s tę p n ie  n a  p o s te ru n e k  s tra ż y  g ra 
n ic zn e j i policji p ań s tw o w e j. Od k o m e n 
d a n tó w  ty c h  p o s te ru n k ó w  p. p re m je r  zażą
d a ł in fo rm ac y j o m c h u  g ran ic zn y m , f re k 
w e n c ji tu ry s ty c z n e j,  o ra z  s to su n k ach  p a 
n u ją c y c h  w  ty m  p u n k c ie  g ran ic y . N a s tę p 
n ie  p. p re m je r  o d b y ł k r ó tk a  rozm ow ę z se 
k re ta rz e m  za rz ą d u  g m in y  w  Z w ard o n iu , in 
te re s u ją c  się sp raw am i sa m o rz ą d u  oraz a sy g  
au jąc pew ną k w otę  na najpiln iejsze potrze
b y  gm iny.

O godz. 3 .30  p. p re m je r  p rz y b y ł do  
Ż y w ca , d okonując inspeK cji m iejscow ego  
starostw a, poczem  d łu ższy  czas ro zm aw ia ł 
ze s ta ro s ta  dr. D o ellin g erem  o  sp raw ach  
d o ty c z ą c y c h  p o w ia tu .

O godz. 15.30 p. p rezes R ady M inistrów  
o p u śc ił Żyw iec, udając s ię  na d a lszą  inspek  
cję  do B ielsk a  i B iałej. W  m iejscow ościach  
ty c h  p. p rem je r  o d b y ł k o n fe re n c ję  ze s ta 
ro s ta m i p o w ia tó w  pp. B ocheńsk im  i A lber- 
tim , żądając spraw ozdania o przyczynach  i 
przebiegu  strajków  w  p rzem yśle w łók ien 
n iczym , m etalurgicznym  i budow lanym  na 
teren ie pow iatów . Om awiana b y ła  ró w n ież  
s p ra w a  ro b ó t p ro w a d zo n y c h  s ta ra n ie m  F u n  
d u sz u  P ra c y ,,  o raz  b u d ż e ty  m ia s ta  i pow ia 
tów . P o  z a k o ń cz en iu  k o n fe re re n c ji p. p re- 
m je r  w  to w a rz y s tw ie  s ta ro s ty  z B ie lsk a  i 
p r e z y d e n ta  m ias ta  d r. P rz y b y ły  zw iedził 
z a p o rę  w o d n ą  n a  rzeczce W ap ien n iczce , 
s k tó re j  d o s ta rc z a n a  je s t  w o d a  d la  w odo
c iągów  m. B ielska .

W  d ro d ze  p o w ro tn e j z a trz y m a ł się

Londyn. 11 lipca. (PA T ). S ir  S am u el H oa
re , p rzem aw ia jąc  w S ou tham pton , ośw iadczył, 
że W. B ry tan ja  będzie m ia ła  n ie m a l ca łkow i
c ie  now ą m ary n a rk ę  w ojenną , a  w ów czas b ę  
d zie dość s ilna , aby  w ykonać sw e zadan ia  w e 
w szelk ich  okolicznościach. H oare  ośw iadczył, 
że A nglja  tak  długo zw lekała  z re k o n s tru k c ją  
floty. że obecnie m usi ją  budoiwać n iem al na 
now o. O lbrzym ie zagrożenie ze strony  lo tn ic
tw a  uozyniło z A nglji, k tó ra  ko rzysta ła  do-

Nłrn-ffstacyjny pogrzeb ś p. Gosiewskiego
W arszaw a, 11 7. (PAT). D ziś o godz. 

11-te j z kościolai g a rn iz o n o w eg o  p rz y  ul. 
D łu g ie j o d b y ł się  p o g rze b  śp. d r. W ik to ra  
G osiew sk iego , z a s tę p c y  n ac ze ln e g o  d y re k 
to r a  Z a k ła d u  UbSezjpieczeń S po łecznych .

P o ś ro d k u  k o śc io ła  n a  k a ta fa lk u  w śró d  
k w ie c ia  i z ielen i u s ta w io n o  tru m n ę  ze zw ło 
k am i zm arłeg o . N a  w ieku  tru m n y  złożono 
szab lę  i m ac ie jó w k ę  leg jo n o w ą.

P rz e d  n ab o ż eń s tw em  w icem in . J a s tr z ą b  
sk i u d e k o ro w a ł w  im ien iu  p. m in is tra  op ię- 
k i  spo łecznej z ło ty m  k rzy żem  zasłu g i tru m 
n ę  zm arłego . N ab o żeń stw o  ża łobne o d p ra 
w ił ks. p r a ła t  M ichalsk i.

P o  n ab o ż eń s tw ie  tru m n ę  w y n ieś li n a  
b a rk a c h  p rzy ja c ie le  i k o le d z y  zm arłego , 
s k ła d a ją c  j ą  n a  la w e c ie  a rm a tn ie j, poczem  
ru sz y ł k o n d u k t ża ło b n y  n a  cm en ta rz  w o j
sk o w y  n a  P o w ązk ach .

Za tru m n ą  sz ła  ro d z in a  zm arłego , p rzed  
B twieiele rząd u , g e n e ra lic ja , posłow ie  i se 
n a to ro w ie , k o rp u s  o fice rsk i, d e leg ac je . N ad  
o tw a r tą  m o g iłą  żeg n a li zm arłeg o : dvr. dep. 
m in. Op. Społ. D y b o w sk i, szef dep. Z d row ia  
w  M. S. W o jsk , gen , d r. R o u p p e rt, k o m i
sa rz  Z. U. S. S k d k ó w sk i, p rez es  Z jedn , Zw. 
I ^ j c m p ^ o w  8ĘOb Sasim  i  inni. _

p. p rem je r  p o d  B ielsk iem  n a  lo tn isk u  i do 
k o n a ł p rze g lą d u  sz k o ły  p ilo tó w  cyw ilnych , 
u fu n d o w a n e j s ta ra n ie m  L . O. P . P ., p rz y p a 
tru ją c  się  lo tom  ćw iczebnym  ju n a k ó w . O g. 
21.30 p. p rezes R a d y  M inistrów  o p u śc ił Biel 
sko , udając się  koleją  do W arszaw y,

W aszaw a, 11 lipca. (PA T ). Z m ierzając do 
og ran iczen ia  w y sp rzed aw an ia  przez ro ln ików  
zboża w  o k re s ie  zbliżających s ię  żniw  na 
pokrycie  p ła tnośc i rolniczych, M inisterstw o 
S k a rb u  w prow adziło  w o k res ie  od d n ia  15 lip  
ca do 15 październ ika  b r. n as tęp u jące  ogra- 
niozienia w  egzekucji należności p o datko 
w ych:

1) W siusunku do w łaścicieli gospodarstw  
w iejsk ich  dla których wym iar podatku grun
tow ego za rok 1936 nie przekracza kwoty ó0 
złotych, Wo trzymane zostaną w szelk ie czyn
ności egzekucyjne.

2) W stosunku do w łaścicieli gospodarstw  
rolnych, dla których wym iar podatku grunto
w ego za rok 1936 przekracza 60 zł. m ogą być 
przez urzędy w ysyłane w tym okresie jedy
nie upom nienia oraz dokonywane zajęcia ru*

tychczas z najw iększego  bezp ieczeństw a jako 
w yspa, n a jb ard z ie j narażony  k ra j w  E urop ie . 
H o are  zapow iedział, że A nglja  w  najbliższym  
czasie dogoni w  se n s ie  rozw oju  lo tn ic tw a n a j
po tężn ie jsze  m ocarstw a.

W arszawa, 11 lipca (T eief.). Jak zw ykle w  
okresie letnim , będącym  okresem  zamarcia 
życia politycznego, tak i  obecnie zaczyna roić 
się  od najrozmaitszych plotek, których praw
dziwości oczywiście stw ierdzić n ie można —  
M. in. obiega W arszawę wiadom ość, że do 
Generał. Inspektora S ił Zbrojnych zgłosiła

Przepisy o paszportach
dla emigrantów z Niemiec.

W arszaw a, 11. 7. (Teł.). W  czas ie  o s ta t
n ich  o b rad  g en ew sk ich  rz ą d  p o lsk i p rz y ją ł 
um ow ę w  sp raw ie  u n o rm o w a n ia  p o łożen ia  
im ig ra n tó w  p o lity cz n y ch  z N iem iec . N a j
w a ż n ie jsz y  p rze p is  te j  u m o w y  p o s ta n a w ia , 
iż em ig ran c i p o lity cz n i z N iem iec  otrzym u
ją o*obne paszporty z w ażn ością  na rok. 
P a sz p o rty  te  d a ją  im  p raw o  w y ja z d u  do 
K rajów , K tó re  p o d p isa ły  K onw encję  p asz 
p o r to w ą  i p ra w o  p o w ro tu  do k r a ju ,  k tó ry  
p asz p o r t w y sta w ił. K aż d y  z e m ig ran tó w  
m oże b y ć  w y sied lo n y , o ile  zagraża spoko
jow i publicznem u- R e le g o w a n ie  e m ig ra n ta  
do  N iem iec n ie  m oże n a s tą p ić  b ez  u p rz e 
d zen ia  g o  o tem  w  stosow n ym  te p n p je . V

Paryż, 11. 7. (PAT.). Na łamach prasy fran
cuskiej można zauważyć naskutek postępów  
zbrojeń niemieckich pewne zaniepokojenie, czy 
system  obronny na granicy wschodniej jest 
w stanie w  zupełności zabezpieczyć Francję 
przed ewentualnym atakiem. Jak twierdzi se-

ch im ośc i n ie  w yłączając nadw yżek  ziem iopło 
dów i in w en ta rza  (z w y jątk iem  żyta i p szen i
cy, przetnaeaonyeh  pod zastaw  re je s tro w y  d la 
k red y tu  zbożow ego) oraz zajęcia w ierzy te ln o 
ści. D alsze czynności egzekucyjne b ęd ą  m ogły 
być w ykonyw ane dopiero  po dn iu  15 paździer 
n ika  b r.

O gran iczen ie  dalszych k roków  egzekucyj
nych poza za jęciem , n ie  odnosi się  do w ła
ścicieli podlegających p. 2, k tó rych  zaległości 
z w ym iarów  w  p o d a tk u  gi (jutowym lu b  w  in 
nych d an in ach  państw ow ych i kom unalnych  
n ie  p rzek racza ją  o sta tn iego  Tocznego w ym ia
ru  chociażby w  je d n e j z tych dan in .

Z arządzen ia  pow yższe dotyczą rów nież 
w szelkich  innych należności ta k  państw ow ych 
jak  i zgłoszonych przez innych w ierzycie li (sa 
m orząd, ubezp iecza ln ie  społeczne itd .) u  w ła 
śc icieli gospodarstw  w iejsk ich .

Pożyczki rejestrowe bez potrąceń.
W arszaw a 11. 7. (PA T ). M in isterstw o  

S k a rb u  w y d a ło  o k ó ln ik  w y ja ś n ia ją c y , iż 
w  r. b. przy udzielan iu  przez Instytucje kre  
d y to w e  p o ży czek  pod rejestrow y zastaw  
roln iczy  n ie będą d okon yw an e żad n e po
trącenia z  jak iegok o lw iek  bądź ty tu łu  (a 
w ięc  rów nież i z ty tu łu  państw , podatku  
gru n tow ego) z w yjątk iem  za leg łych  rat tj*ch 
k red ytów . ,

się ostatnia delegacja w łościan spośród tych, 
którzy uczestniczyli w  m anifestacji w  Nowo
sielcach i  że delegacja ta zapytała się gen  
Rydza-Sm igłego, jak ustosunkowuje się  do 
wręezonych mu uchwał w iecow ych i w  jaki 
sposób zamierza na nie reagować.

  o-o-o ------

Kasiarze w urzędzie gminnym 
w Borku Fałęckim.

K raków , l i .  7. W  n o cy  z  p ią tk u  n a  so
b o tę  n iezn an i sp ra w c y  ro z p ru li k a s ę  w  u rzę 
dzie  gm in n y m  w  B o rk u  F a łę c k im  i sk ra d li 
440 zł. w  g o tó w c e  1 k siążeczk ę P. K. O. na 
780 zł. Z w ra c a  u w ag ę  fa k t,  że k a s ia rz e  
..p rac o w a li"  w  rę k a w ic z k a c h  i hoso ... ja k  
św ia d cz ą  o tem  z n a le z io n e  p rzez  policję 
ślad y .

Król Borys we Włoszech.
Medjotan, 11. 7. (PAT.) Bułgarski król 

Borys przybył dziś w towarzystwie adjutanta 
do Wenecji, skąd po krótkim pobycie wyjechał 
do San Rossore.

nato r Leraery w „Le P e tit Bleu", Rzesza posia
da w chwili obecnej obok 80-ciu dyw izyj linjo- 
wych również conajm niej 13 zm otoryzow anych 
dyw izyj, w tem  3 dywizje pancerne, k tó re  sam e 
rozporządzają w iększą siłą arty le rji, ńiż cala 
arm je niem iecka w r. 1914. W  związku z tym  
faktem  należy sobie zadać dwa py tan ia : 1) czy 
.,linja M aginofa" jest w stanie oprzeć się 
atakow i nowoczesnego sprzętu wojennego — 
a w' szczególności ciężkich czołgów i 2) czy 
wyłom, uczyniony w te j linji nie m ógłby ok a
zać się równoznacznym  z otw arciem  dla a r 
mji nieprzyjacielskiej drogi do reszty  kraju . 
W związku z tem, należy uw ażać za niezbędne 
zbudowanie za „lin ją M aginot’a ‘; nowej, jesz
cze silniejszej Hnji fortyfikacyjnej. K red y ty  na 
budowę tych fortyfikacyj, zdaniem sen. Leme- 
ry, winny być w staw ione do program u wielkich 
robót publicznych, do którego  realizacji rząd  
ma przystąpić w najbliższym  czasie.
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A. M. Biłyk —  wojewodą tarnopolskim
W arszaw a, 11. 7. (PA T ). P rezyd en t R. P. 

m ianow ał p. A lfreda Michała B lłyka  w oje
w odą tarnopolskim .

NOWY PR E Z ES KOM ISJI BAD ANIA
PRZED SIĘB IO R STW  PAŃSTW OW YCH.
W arszalwa. 11 lipca (PA T ). Na m iejsce 

p. W ł. B yrki, k tó ry  objął stanow isko  p rezesa  
B anku P olsk iego , p. m in. przem ysłu  i h an d lu  
Rom an, w  po rozum ien iu  z p p rem je rem  m ia
now ał p rezesem  kom isji do zb ad an ia  gospo
d a rk i p rze ls ięb io rs tw  państw ow ych b. m in i
s tra  A nt. O lszew skiego.

Dwaj chłopcy zginęli od wybuchu granatu
B uczacz. 11. 7. ('PA T'. W  U jśc iu  Zieło- 

nóm  pow . b u cz ac k ie g o  w y d a rz y ł się 
o k ro p n y  w y p a d e k : 14-letn i M iko łaj S zpy r- 
k a  i 2 -le tn i M ichał B a lic k i baw ili się zapal- 
n ik e m  od g ra n a tu ,  p o ch o d ząceg o  z c z a s ó w  
w o jn y , zn a lez io n eg o  w  polu. N astąp ił w y 
buch, skutkiem  k tórego  m ały  B alick i zg i
n ą ł na m iejscu, a Szpyrka sk on ał po dwu
godzinnych  m ęczarniach.

Grad pociął zhoże: na sieczkę.
B uczacz, 11. 7. (PA T ). N ad  p o łu d n io w ą  

p o ła c ią  p o w ia tu  b u cz ac k ie g o  s z a la ła  n ie
z w y k łe  s iln a  b u rza  p o łą c z o n a  z h u rag a n em  
i d u ży m  g ę s ty m  g rad e m , k tó ry  zn iszczy ł 
d o szczę tn ie  w sz y s tk ie  zb io ry . P ięk n ie zapo 
w iad ające się  zboża przepadły, posiekane  
w prost na s ieczk ę  i n ie dadzą s ię  użyć na
w et na śció łk ę. S tra ty  są  znaczne.

Sąd okręgow y w  K rakow ie 
W ydział III. Karny 
dn ia 9. lipca 1936.
HI Pr. 105/36.

Sąd O kręgow y W ydział IF  w K rakow ie na 
posiedzeniu niejawnem  w dniu dzisiejszym  po 
w ysłuchaniu wniosku P ro k u ra to ra  Sądu O krę
gowego w K rakow ie w ydał następujące 

postanow ienie:
I) Zatw ierdza się po m yśli §§ 489. 493 

austr. proc. karn. zarządzoną, i w ykonaną 
, przez S tarostw o Grodzkie w K rakow ie dnia 
7 lipca  1936 L. B. II. 2/152/36 konfiskatę cza
sopism a „Głos N arodu1* Nr. 184 z d a ty  7 lipca 
1936 spowodu treści a rty k u łu  zamieszczonego 
na stronie 3 p. t. „Lewe P ensje" od słów 
„Lewe P ensje" do słów „ J e s t to  możliwe1* al
bowiem treść tych ustępów  zaw iera znamio
na w yst. z art. 170 K. K

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon
fiskow anej treści powyższych artykułów , a 

zakaz ten ma hyć ogłoszony w przepisanej for
mie w najbliższym numerze czasopism a „Głos 
N arodu-1 i w dzienniku urzędowym.

HI. Cały nak ład  skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy.
Za zgodność. P io tr Pyzik, sekretarz m  

Okręgowego,

Przed wyścigiem Anglji
w zbrojeniach morskich i lotniczych

Do naszych stałych Prenumeratorów,
zwracamy się z uprzejmą prośbą, aby na czas urlopów nlC p r z e r y w a li  
p ren u m era ty . Administracja nie będzie liczyć opłaty 30  grOSZU za 
zmianę adresu ani przy wyjeździe abonenta na letnisko ani też po jego 
powrocie.

Jak ograniczono egzekucje dla rolników

Delegacja włościańska u gen. Rydza-Smigłego?
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Czy słowo „tchórz" może stanowić obrazę dla rządu.
Adwokat Hofmokl-OstruweM broni się.

Warszawa, 11. 7 (Telef.). P rzed Sądem 
Grodzkim w W arszawie stauął dziś adw okat 
Z. Hofmokl - Ostrowski pod zarzutem obrazy
rządu. W edług ak tu  oskarżeuia p rzestępstw ! 
obrazy dopuścił się p. Hofmokl - Ostrowski 
w mowie obrończej podczas rozpraw y w pro
cesie w ytoczonym  przez p. S ierosiew sW rgo re 
daktorow i tygodnika „Prosto  z Mostu" 6. P ia
seckiem u. P an  P iasecki bvł wówczas oskarżo- 
ny o zamieszczenie w redagowanym  przez sie
bie tygodniku  złośliwego fotom ontażu, obraża
jącego  Sieroszewskiego. W toku rozpraw y adw. 
W asserberger, w ystępujący imieniem sen. Sie
roszewskiego. oświadczył, ze osobiście nie jest 
zwolennikiem lierezy, ale mógł nim być p. Sie
roszewski jako bojowiec i żołnierz marsz. P ił
sudskiego i jeżeli uw ażał za konieczne poruszyć 
kw estję Bcrezy w Senacie, to  m usiał uznać za 

[dobre to, co zarządził marsz. P iłsudski, k tó ry  
Izresztą w Brześciu osadził ludzi bardziej zasłu
ż o n y c h . aniżeli ci, k tórzy  obecnie siedzą w Bc- 
[rezie.

Po tom oświadczeniu adw. W asserhcrgora 
adw Hofmokł-Ostrowski powiedział, że słyszał 
z ust swego przeciwnika słow a potępienia dla 
p. Piaseckiego, czyni jednak  zastrzeżenia, gdyż 
uw aża za rzecz niedopuszczalną, ażeby ze spra
wą Berezy łączono imię Marsz., albowiem

Berezę mógł wym yśleć tylko tchórz,

a marsz. Piłsudski był w tym czasie już ciężko 
chory i prawdopodobnie o Berezie nic nie wie
dział. Słow a p. Hofmokl Ostrowskiego zaproto
kółow ano i na tej podstaw ie w iceprokurator 
Żeleński sporządził a k t oskarżenia.

N a dzisiejszej rozpraw ie zeznawał oskarżo
ny adw. Hofm okł-Ostrowski i w czasie swych 
zeznań zaznaczył, że w sprawie wytoczonej p. 
P iaseckiem u przez seu. Sieroszewskiego stale 
zastrzegał się przeciwko nadużywaniu autory
tetu marsz. Piłsudskiego, co czynił sta le p rze
ciwnik, k tó ry  w końcu rozpraw y złożył sądo
wi broszurę marsz. P iłsudskiego o pow itaniu  
1863 r. ofiarow aną p. Sieroszewskiemu z dedy
k a c ją  au to ra . T endencja i rola tego czynu jest 
jasna. Chodziło

o wywarcie nacisku na sąd

P rzechodząc do analizy  słowa „tchórz" adw o
k a t Hofm okł-Ostrowski przyznaje, że jest ono 
w zasadzie obraźliwe, trzeba, jednak  zwrócić

uwagę na technikę zastosow ania tego wyrazu 
w sali sądowej. Tchórzostw o może hyć osobi
ste i polityczna, a to ostatnie może być podyk
towane rozumem poljtycznym, a nawet patrjo- 
tyzmem. TT parlam encie angielskim  Edena na
zwano tchórzem  i wcale on się o to nie obraził, 
gdyż w ystępując z propozycją uchylenia snnk- 
c-yj pr/.uciwko AVlochom Uziaial w interesie pań
stwa jako rozważny p o lityk . 'A kt. oskarżenia 
—- mówił adw. Hofm okł-Ostrowski — nic po
daje. k tó ry  rząd obraziłem, a tego chciałbym  
koniecznie się dowiedzieć Musi być ten rząd 
przoże mnie oluażony w skazany, h o S eżflf  n a 
leży ścigać za obrazę każdego hytego rządu, 
to » takim razie p. p rokura to r m usiałby wy
toczyć spraw y za. obrazę w szystkich rządów 
przedm ajowych, a w n/rzcgólnMśgi rządów W i
tosa, k tó ry  po przewrocie m ajowym -niejedno
krotnie

Diaczucro 
ijhrjkzi i

obsypywano zlośliwemi epitetam i.

p ro k u ra to ręp ^
min.

wytacza : 
M ichałowskiego, na

praw za

cała prasa rzuca gromy. n?,ąd dym isjonow any 
nie je s t już rządem i nie mogę odpowiadać za 
obrazę rządu p. premjera Kozłowskiego.

Po przerw ie p roku ra to r zażądał dołączenia, 
do spraw y w yciągów  z re jestru  karnego i po
przednich w yroków  na adw. Hofm okla-Óstrow 
ękiego. Przeciw ko tomu oskarżony zaopono
wał, w zl.azując, że p roku ra to r chce z niego 

jZiobić człowieka, k tó ry  sta le i notorycznie 
Obraża rząd. Sąd1 irrzycliylił się jednak  do wnio 
sku p rokura to ra , poczem zarządził przerw ę do 
poniedziałku. W  zakończeniu dzisiejszej roz
praw y syu adw okata  Hofmok.l-Ostrowskiego 

.zwrócił się do sądu o zwolnienie ojca z wię- 
zieuia, w skazując, że jest ou w poważnym 
wieku i że panujące upały bardzo źle wpły
w ają na’ jego zdrowie. Dalsze przebywanie w 
więzieniu zagraża nietyiko jego zdrowiu ale 
naw et życ.u. Spu jed n ak ą  pow ołując się na 
decyzję kom pletu Sądu Apelacyjnego, -który 
nie uwzględni! podania o zwolnienie oskarżo
nego z aresztu , opartego na,.tych samych 1110-

k ló rego  ty k ach , ourzucil wniosek syna oskarżonego.

Francuski „Front Ludowy"
przeciwko strajkom okupacyjnym.

Paryż, 11 lipca (PAT). Deputowany rady
kalny Potut przemawiając w Never» ua ze
braniu organizacji partji radykalnej departa 
inentu S ierre , zaprotestował przeciwko straj
kom okupacyjnym, oświadczając: pragniemy
w iedzieć dokąd idziem y. Jesteśm y zdecydo
wani nie przekroczyć pewnych granic na dro

dze, na którą usiłują nas wciągnąć. Nadszedł 
m oment sfonnniow ania niezbędnych ostrze
żeń.

Jednocześnie kom itet porozumiewa a ezi 
„Frontu Ludowego* uchwalił deklarację, wzy
wającą robotników do zaniechania Strajków 
okupacyjnych.

Wcielenie w życie ustaw socjalnych we Francji.
Paryż, 11. 7. (PATA Dziś pod przewodnic

twem prem jera Bluma odbyła się konferencja 
z udziałem kierow ników  odnośnych resortów  
oraz sek re tarza  generalnego K onfederacji P racy 
Jouhaux, podczas k tó rej rozpatryw ano spraw ę 
wcielenia w życie ustaw  socjalnych, do tyczą
cych 40-godzinnego tygodnia p racy  oraz- p ła t
nych urlopów. W  sprawie 10-golzinnego t,y-. 
godnia p racy  postanow iono przyspieszyć roko
wania pomiędzy naczelnemi reprezentacjam i

Bilans „Feniksa" w Polsce— zestawiony
STRATY WYNOSZĄ 5 MILJ. 145 TYS. 739 ZŁOTYCH.

Warszawa, 11. 7. (PAT.) W  dn. 10 bm. od- 
ffcyła się w Państwowym Urzędzie K ontroli U- 
Ibezpieczcń konferencja w spraw ie T ow arzystw a 
Ubezpieczeń na życie „F eniks1*. W konferen

c j i  wzięli udział przedstaw iciele P aństw ow e
go Urzędu Kontrob" Ubezpieczeń z dyr. Fa- 
bierkiewiczem na czele, k u ra to r m asy m ająt

k o w e j dyr. Pawłowski, oraz mężowie zaufania 
Ił leń zastępcy, m ianowani przez m inistra 
skarbu . K u ra to r przedłożył na konferencji bi
lans głów nego przedsiębiorstw a Tow. „Fc- 
in iks‘‘ na Polskę na dz. 31 grudnia 1935, który 
i w  najbliższych dniach będzie opublikowany. 
'B ilans ten. zam ykający  się po stronie akty- 
!;wów i pasyw ów  sum ą zł. 36.449.443, w ykazu-i

je s tra tę  bilansow ą, wynoszącą zł. 5.145.739. 
W ak tyw ach  figuruje p retensja  w  kwocie zł. 
4372.373 do centrali T ow arzystw a w W iedniu. 
W obec bardzo ostrożnego w ycofania aktyw ów , 
nie należy się liczyć z tnożlir ością dalszego 

zwiększenia strat.
Na wspomuianej konferencji dyr. Fabier- 

kiewicz oświadczył, że cyfry bilansowe dają  
już podstaw ę do konkretnych  posunięć co do 
ostatecznego uregulow ania spraw y portfelu 
„F en iksa" w Polsce. O dalszych krokach w 
tej sprawie osoby zainteresow ane oraz opinia 
publiczna zostaną w swoim czasie poinformo
w ane . ’

—  ,10000—  ■

pracodawców  i robotników , celem rychłego 
zastosowania tej ustawy. W .‘prawie płatnych 
urlopów skonstatow ano, że w szeregu przed
siębiorstw  zostały one już wprowadzone na 
podstaw ie bezpośredniego porozum ienia mię
dzy przedsiębiorcam i a  roPotuikaroi.

Przedłużenie służby
wojskowe! w Belgji?

BruksJa, 11. 7. (FAT.). Szef sztabu gene 
ralnego gen ven Denbergen, omawiając przed 
mieszaną komisją wojskową problem obronuo- 
ści kraju, stw ieidził, żo przewidując Możliwość 
niespodziewanego wtargnięcia nieprzyjaciela, 
zamierza zapobiec temu przez stałe utrzymante 
dostatecznej ilości wyszkolonego wojska. Pd 
ciągnie to jednak za soba przedłużenie 'służby 
wojskowej w piechocie, kawalerji, artylerji-pó- 
lowej i korpusie zmotorj zowanym do 18 mie
sięcy, a w artylerji fortecznej de 16 miesięcy.

Wycieczka średnich szkól pulsklch 
w Bukareszcie.

Bukareszt, ( p AT). Z Bułgarjr ‘do Buka- 
rcjjzbi przybyła reprezentacyjni wycieczką  
średnich szkół polskich. Na dw orcu  witaiiują 
p rzedstaw ic ie le  pose lstw a R. P., t anituiskięgo  
m in is te rs tw a ośw iaty, m iasta  i m łodzieży ru 
m uńskiej. P ro g ram  p ierw szego  d n ia . pobytu 
w B ukareszcie , w ypełniło  uroczyste złożenie  
w ieńca, ob iad  w ydany przez u iin iś tra  oświat}7, 
a w ieczo rem . przyjęcie w poselstw ie . R - P .  z 
udziałem  sek re ta rza  g en e ra ln eg o  m in . ośw ia
ty, w ładz i prz-cdsląwieielf -rum uńskiej -mło
dzieży szkolnej. '

SKARGI APELACYJNE

W arszaw a, 11 lipca. (Telef ). Do WhrszaW- 
skifego Sadu A pelacyjnego w płynęła sp raw a 
k ilk u n astu  oskarżonych, skazanych za zam a
chy bom bow e i p rzynależność do ONR. na t e 
ren ie  Lodzi. S karg£  apelacy jną w nieśli ooroń 
cy 14 skazanych na k a ry  do fi la l więziónifc 
z ap lik an tem  adw . S iem aszką naczele. P ro 
ces ten znajdzie się  na w okandzie apelacy j
nej d o p ie ro  z początkiem  w rześnia.

Do Sądu Najwyższego zgłosili sk a rg ę  k a 
sacyjną obrońcy u rzęd n ik ó w  zajść w ybor
czych w K obylinie. Za zajścia te  12 osób sk a 
zanych zostało na kary  od roku  do sześciu la ł 
w iezieniu.

  0 0 ---------
W arszawa, 11. 7. (.TMefó Sowiecko-niemie

cki układ handlow y na rok bii żąey przewiduje 
hnporł rowu rów niemieckich do Sowietów na 
sm nę 200 miljonów mkii. Na taką samą suma 
m ają Niemcy wwieźć do siebie surowców i 
środków żywności 7, Rosji.
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Kara więzienia za dowcipy
polityczne w Niemczech.

Związek b. Ochotników Armji Polskiej
przeciw komunizmowi.

K raków , II. 7. O dbyło się tu ta j  m iesięcz 
Iie z e b ran ie  Z w iązku  b. O cho tn ików  A n n ji 
P o lsk ie j, na- k tó rc m  w iele cz asu  pośw ięcono  
spraw ie w alk i z kom unizm em . Z ebran i 
u ch w a lili je d n o g ło śn ie  rezo lu c ję , w  k tó re j 
s tw ie rd z ili m ięd zy  innem i w ie lk ie  oży w ie
n ie  d e s tru k c y jn e j ro b o ty  k o m u n is ty cz n y ch  
m ię d zy n a ro d ó w e k  n a  te re n ie  P o lsk i, w y ra 
ż a ją c e  się prow okow aniem  fa li strajków  
ok up acyjnych  i k rw aw ych  dem onstracyj.

Niezależnie od planowo rozw ijanej akcji 
politycznej wzmógł się również atak bolsze- 
wizmu na nolską kulturę, opartą na przywią
zaniu do ziemi, do narodu, do tradycji, do re- 
ligji, do rodziny, usiłując równocześnie w yko
rzenić wszelkie pojęcia i zasady moralne, o- 
parte na etyce chrześcijańskiej. Znamienne w 

'ty m  względzie są różne w ystępy  bolszewizują- 
[cych in telektualistów  „polskich1*, 
j Uczestnicy zebran ia wyrazili przekonaniu, 
że Rząd i jego organa nie są w stanie, bez po- 

| parcia społeczeństwa, skutecznie przeciwsta
w ić się wywrotowej robocie, wobec czego ze- 

| brani postanowili powołać flo życia przy Zwiąż 
! ku osobną sekcję do walki z komunizmem. 
(Zadaniem  sekcji te j będzie nawiązanie stałego 
[kon tak tu  z wszystkiem i istniejącemi na tere- 
| nie Krakowa organizacjami społecznemi, gos
podarczymi, zawodowemi, kulturalnemi i poli- 

! tycznemi, a to celem utworzenia jednolitego

frontu antykomunistycznego, ba. zasadzie
wspólnie opracowanego planu działan ia  i m e
tod pracy. Now outw orzoua sekcja  u rzą!dzi i 
zorganizuje w najbliższym  czasie „W ielką A ka 
demję Przeciwkomunistyczną*1.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
r o d z a ju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, spoitowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotei bnty z chole

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu t na zam ówienia po 

cenach niskich
P'epwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

u M «. i n
Kraków, ul. św. Tomasza 2 9 .

Specjalny duet reperatyjny do dyspozycji P. T. Kbentsii.

CHIAPPR KANDYDUJE W PARYŻU.
P a ry ż , 11. 7. (PA T ). B y ły  p re fe k t  poli

cji i b y ł)7 p rze w o d n iczą cy  r a d y  m u n ic y p a l
nej m ia s ta  P a ry ż a  Chlappe zgodził się  p o 
sta w ić  sw ą  k a n d y d a tu rę  oo Iz b y  d epu toy  a  
n y ch  w 'd r u g im  o k rę g u  w  P a ry ż u . M an d a t 
ten  zo s ta ł o p ró żn io n j po śm ierci d ep u to w a  
neg-r Lassteyric.- ....— -------

Ikieaeri U  lipca (O) N iem iecka p ra sa  em i
g racy jna in fo rm uje, że w  osta tn ich  czasach 
m nożą się  w7 Niem czech, szczególnie w  pro
w incjach  zachodnich, procesy o rozpowszech
nianie doweipów politycznych. W  G elsen k ir
chen ro zpa tryw ano  k ilk a  tak ich  procesów . — 
W jednym  z n ich  robo tn ik  H en ry k  K oih zo
stał skazany na pół roku w ięzien ia  za n ap i
san ie na m urze dow cipu politycznego — 
W tymże sądzie skazano dw óch robotn ików

na 10 m ieś. w ięzienia rów ne / JL  uąp isan ie  
k re d ą  dow cipów  politycznych na mu 7e  ka
m ienicy. W reszcie w7 lizec ie j sp raw ie  zap ad ł 
w yrok, skazujący na 18 m iesięcy w ięzien ia źa 
opow iadan ie".anegdo t i dow cipów  politycz
nych. W  motywach łych w yroków  try b u n a t są 
dzący podkreślił, żc ci co opowiadają dowcipy 
polityczne należą do najhardziej niebezpięeż- 
nych wrogów7 państwa.

  ooqco  —

Niezwykły wiec żydowskich żebraków w Warszawie
WYSUWAJĄ SWOICH K ANDYDATÓ W  W W YBORACH DO GMINY ŻYDO W SK IEJ

W arszaw a, U .  7. (Tel.). N a  c m e n ta rz 11 
żydow sk im  w W a rsza w ie  od b y ł się  n iezw y
k ły  w ie c  zaw od ow ych  żebraków  i udpra- 
w iaczy  m odłów . P rz y  w y b o ra ch  do  gm iny  
ży d o w sk ie j w  W a rsza w ie  ż e b ra c y  p o s ta n o 
wili w y su n ąć  sw oich k a n d y d a tó w , m ają bo 
w iem  nadzieję że  jed en  ich k and ydat w ej

dzie do gm iny. U w ażają się oni za p ok rzyw  
dzonych  przez o b ec n y  za rząd  gm iny , k tó 
ry z a k a z a ł im ż e b ran ia  n a  cm en ta rzu  i Wy
rzucił ick  z obrębu cm entarza. Do p a r tj i  że
b raków  p rzy łączy li się t. zw. nabożn icy  ta- 
łobni i liczna g riip a  p łaczek .- 
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Dygnitarz chiński w Warszawie
W arszawa, 11 lipca (T elef.). Dziś popołud. 

pM fbył do W arszawy sam olotem  z Berlina  
m inister Tai-Chi-Tao, członek rządu narodo
w ego chińskiego. W izyta jego w  Europie po
zostaje w  związku z olim piadą w B erlii ie , 
gdyż mion. Tai-Chi-Tao jest przewodniczącym  
delegacji chińskiej na igrzyska. Korzystając 
z okazji nawiązuje on kontakt z odpowiedział 
n jm i m ężam i stanu w  Europio i (w tym celu  
prmybył on do W arszawy.

Zakaz zwoływania zgromadzeń 
w Niemczach.

Warszalwa, 11 lipca (T elef.). Z Berlina do
noszą: M inister propagandy G oebbels zarzą
dził, by na całym obszarze N iem iec w okresie  
od 1 sierpnia do 7 w rześnia przestrzegano za
kazu zw oływ ania i odbywania zgromadzeń pu 
hlicznych. Zakaz ten obowiązuje również par- 
tję narodowo-socjalistyezną.

— 0 0 ° —

Poświęcenie nowej kaplicy.
Czortków (Tel. wl.). W. gminie śz,nuu-

k o  wozy ki o dby ło  się u ro c z y s te  pośw ięcenie 
•nowej k a p l ic y  rz y m .-k a to l. w y b u d ó w atie j 

z in ic ja ty w y  0 0 .  D om inika-nów z C zortkó- 
w a, zc sk ła d e k  i o fiar ludnośc i ca łego  po- 
w ia iu . W y b u d o w a n ie  te j k a p lic y  ma bar
dzo doniosłe zn aczen ie, d o ty c h c z a s  bow iem  
m ieszk ań cy  S zm ań k o n  ezy k  i wsi p rzy le
g łych  zim jśzcni b y li  o d b y w ać  15 klin. d ro 
gi d o  n a jb liż sze g o  k o śc io ła  rzym .-ka to lie - 
k ieg o  w  C zortkow ie .

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. iw. Jana L. 8.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JęZYKACH 
Książki naukowa.

ABONAMENT 2 - -  ZC.OTI.
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenc: 

bez kaucji.
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Jestem  n ieco  od m iennego zdania, niż 
przew ażna część  p ub licystów , k tórzy  się  
z&ięli ostatu iem  przem ówieniem  p. prtiujera  
S k łaak o  w sld ego  do urzędników. S ą  <achwy  
cen i pow iedzeniem  p. gen . S ław oj-Sk lad kow  
sk ieg o  na tem at u czciw ości urzędnika, —  
m ianow icie postaw ieniem  tej u czciw ości na  
drugiem  m iejscu, a zaw odow o - ak tyw pych  
kw alifikacyj na pierwszem .

CZY SIĘ PRZEJM UJE*!V?

P . Prem jer cok o lw iek  sob ie u łatw i! 
spraw ę k w aliflfJcacyj urzędnika. P ow ie
dzia ł (a w arto d la dokładności pow tórzyć  
jego  słow a):

„C hodzi o io , że b y  u rz ę d n ik  b y ł n ie  
ty liso  uczciw y . My sie z a n a a to  su g e ru 
je m y  ta  uczciw ością . J a k  je s t  uczciw y , 
to  ju ż  w szy s tk o . D la  m nie to  je d n ak  za 
m ało . On m usi b y ć  czynny ... U czciw ych  

' id jo tó w  k 3Żdv z n as  zn a ł dużo . a le  p rze 
c ież nie szan o w aliśm y  za ich ta k ą  uczci
w o ść" .
W  tym  u stęp ie przem ów ienia p. Prem je- 

f a  n ie podoba się  mi w ła śc iw ie  ty lk o  jedno, 
a le  zasadnicze zdanie: „M y s ię  zanadto su
gerujem y tą  uczciw ością*4, a  n ie  podoba  
a ię  mi (pom ijając już filo log iczn e w ątp li
w ośc i co do użycia czasow nika: „su gero
w ać" —  w  tym  zw iązku) przedew szystk iem  
Ola tego, że  —  w ed łu g  m ojego  p rzekona
n ia  —  zdanie to  n ie w yraża rzeczyw istości...

Zapytajm y z ręką na sercu, czy  na
praw dę tak  bardzo przejm ujem y się  „tą  
uczciw ością"?

i „ZANADTO".

la ła . Skutkiem  tego  starostam i zostaw ali 
nieraz fryzjerzy, a w ojew odam i —  lekarze.

A le to b yło  przed la ty  kikunastom a. 
W  m ięd zyczasie nasze szkoln ictw o zdążyło  
w ypu ścić liczne kadry, przygotow anych  
fachow o k andydatów  na różne p laców ni w 
adm inistracji państw ow ej. Skutkiem  tego  
trzeba uznać za przezw yciężony już i załat
w ion y problem  doboru urzędników pod ką 
tem  w idzenia fach ow ości, a natom iast na
cisk  p ołożyć n ależy  teraz na kw alifikacje  
m oralne k andydata, czy  już urzędnika.

G dy przed laty  k ilkunastom a przym y
kano oczy  na lekk om yślność charakteru,! 
kandydata zab iegającego o posadą w adm i
n istracji, jeśli ty lko  m ial zaw od ow e k w ali

fikacje na pew nym  poziom ie, to dziś, gdy  
m ożem y w ybierać m iędzy licznym i k and y
datam i, trzeba w ybierać przedew szystkiem  
u czciw ych , w ięc ludzi dających  gw arancję, 
że sw ojego  stanow isk a  nie będą w ykorzy
styw ali do osob istych  in teresów .

Z w łaszcza, że  —  jak się  c iąg le  przeko
nujem y —  w ym agan ia  uczciw ości n ie były  
w pew nych w ypadkach brane pod uw agę.

T akże i z tych  w zględów  w olelibyśm y, 
by p. premjer nie h ierarchizow al p oszcze
gólnych  kw alifikacyj, a w  każdym  razie, 
by n ie w ierzył spostrzeżeniu, jakob yśm y się 
„zanadto*1 przejm ow ali „tą  uczciw ością".

J . P .
— -ooo:—

Przegląd prasy

W łaśn ie skończy! się  proces b. starosty  
T w ardow sk iego ... W krótce ma sią rozpo
cząć  drugi, podobny proces przeciw staroś- 
cfe  w  Św ieciu!... W  Sejm ie —  jak sobie  
cz y te ln icy  przypom inają —  („Głos Nar.‘‘ 
Nr. 168 z 30. VI. b. r.) pos. B akon ośw iad
cz y ł, iż starosta  w  R adzyniu P odlaskiem  
u la ł  nadużyć p ien iędzy zebranych przez 
sp ołeczeństw o na pom oc dla powodzian.

J e s t  to  sp is afer z ostatn ich  zaledw ie  
•ygodn l. C zy w obec teg o  odpow iada rzeczy
w isto śc i pow iedzen ie p. premjera, że s ię  
„zanadto" przejm ujem y „tą  uczciw ością"?  
C zy w obec faktów , k tóre prasa przynosi, 
lub k tóre kursują w  opinjl, nie należało  moc 
n iej podkreślić rolę uczciw ości urzędniczej 
w  przem ówieniu do urzędników , a już wo- 
go le  przem ilczeć zjaw isko „uczciw ych  idjo- 
tó w ‘‘?

PROBLEM K W A LIFIK A CY J.

K w ettja  k w alifikacyj urzędniczych  —  
przyznać n ależy  —  jest d ość skom plikow a
na. Ująć je m ożna w  dwa g łó w n e punkty: 
—  k w alifik acyj m oralnych i techniczno-  
ztw o d o w y ch . Przez p ierw sze n a leży  rozu
m ieć przym ioty charakteru, w ięc  k w alifi
k acje etyczn e. Przez drugie —  zaw od ow e  
p rzygotow an ie  do zaw odu, w ięc k w alifik a
cje techniczne.

P ie rw sze  w ym agają  nd urzędnika, by  
•w ó l urząd i sw oje funkcje trak tow ał ze 
św iad om ością  ob ow iązków  i tych  ograniczeń, 
k tóre na n ieg o  nakłada e ty czn y  stosunek  
do państw a 1 do ob yw ateli w zakresie tego, 
eo  A rystoteles n azw ał „sp raw iedliw ością  
rozdzielczą". D rugie zaś żadają, b y  swój 
zaw ód , sw oje obow iązki i w arunki p iacy  
zn ał do g łęb i i by w  ich znajom ości c iąg le  
postępow ał naprzód.

K tóre z ty ch  k w alifikacyj są w ażn iej
sze?

Zbędne pytan ie!... K ażdy z tych  dw óch  
rodzajów  k w alifik acy j odnosi s ię  do itinei 
d ziedziny  pracy urzędnika: —  p ierw szy do 
d ziedziny  m oralności, drugi do dziedziny  
techn iczno-zaw od ow ej. A p on iew aż O by
dw ie w  rów nym  stopniu objęte są funkcja
mi urzędnika, jest rzeczą zb yteczn ą —  cza- 
■śem na vet n ieb ezp ieczn ą  —  p rzeciw sta
w iać  k w alifikacje m oraln e przygotow aniu  
zaiwodowem u, lub je hierarchizow ać: ta  na  
pierw szem  m iejscu, a ta  na drugiem .

D A W N IE J I DZIŚ...

Sa jednak o k resy  czasu , w których raz 
jeden rodzaj kw alifikacyj urzędniczych, raz 
drugi w ysu w a się  na plan p ierw szy.

K iedy się  bezpośrednio po w ojn ie budo 
w ało  adm inistrację państw a, trzeba hyło  
brać m aterjał urzędniczy taki, jak i b y ł do 
dyspozycji. W ów czas b y ło  rzeczą zrozum ia  
łą , ż e  za najw ażniejsze uw ażano k w alifik a
cje  techn iczne-zaw odow e... P aństw o m usiało  
d ziałać, m aszyna aparatu adm inistracyjne
g o  m usiała ruszyć z m iejsca. M niejsza już 
n aw et o  tc , przy pom ocy jakich z m oralne
g o  punktu w idzen ia  ludzi, byle ty lk o  dzia-

Czyiby bankructwo 
kolejki na Wierch Kasprowy!

W  d o sk o n a le  red ag o w an em  ty g o d n ik u  
„ P ro s to  z M ostu" cz y ta m y  b a rd z o  c iek aw e  
d an e  o h is to rji sław nej jnż k o le jk i na 
W ierch  K asp ro w y ... P rz y to cz m y  p a rę  zd ać
0  P n an so w e j s tro n ie  te j im p rezy .

„C zytaliśm y już dwa miesiące tem u w 
„W iadom ościach Turystycznych'* — pisze 
„Prosto z M ostu" f—  iż na podstawie d a 
nych urzędowych przeciętna, frekw encja 
w  najlepszym  sezonie bo zimowym, w do 
datku  w tedy jeszcze gdy ludzi pociagała 
nowość, wynosiła 281 biletów  dziennie, 

którą) to  sumę w rzeczywistości zreduko
w ać należy, do 200 z wliczeniem w nią bi
letów  zniżkowych i gratisow ych — kal
ku lacja  zaś p. m inistra Ulrycha. dla opła
calności kolejki w ynosiła 402 bilety dzien
nie przez cały rok (!). Dziś wiemy 
już więcej: wiemy że ko le jka sto? w per
spektyw ie barazo praw aopodobnego ban
kructw a. Tempo isto tn ie rekordowe! T a 

kie samo jak  tempo budowy!
Wobec pasywności przedsiębiorstwa bę

dzie je musiało przejąć państwo, mające w 
ulem kapitały. Czy zechce je dalej u trzy 
mywać, czy też —  to b y  Jedynie ty ło  do- 
rzecznem i zgodnem z opinją publiczną .—  
znieść, a  co się da, przenieść na Gubałów
kę? Państw o n ie iaz utrzym uje przedsię^ 

__T>iorstwa pasywne dla prestiżjf, albo clla 
wyższych celów. Niewątpliw ie pójdzie ze 
strony  instygato rów  nowy ,atak  n a  T a 
t y  d la  sfingow ania pozorów takich „wyż
szych celów*', albo odwrotnie, nadziei uren 
tow nienia kolejk i przez porobienie szczegół 
nych „a trak c y j"  na K asprow ym  czy w Hali 
Gąsienicowej. W szystkie te bujdy  muszą 
raz być przecięte.

Jeżeli przyszłość te j hańby  k u l tu y  
polskiej nie zmiecie, a m oralnych i m aterjał 
nych sptaw ców  do odpowiedzialności nie 
pociągnie, to  się ta  ku ltu ra  z upadku nie 
podźwignie. Myślano ją oto zaskoczyć iak ta  
mi, m yślano, że „wobec tego, skoro się już 
złe stało*' ku ltu ra  ta  z pocałowaniem  ręki 
podziękuje za obelgę. Oportumzm tak t w y
dałby jej ostateczne świadectwo ubóstwa. 
Nie, naród polski nie spocznie, póki nie 
dostanie zadośćuczynienia i póki się krzyw 
dy jego nie naprawi*'.
N ie podzielam y zdania, jakob y państw o  

„m usiało" przejąć k olejkę tatrzańską. G dy
by już do te g o  doszło, żeb y  trzeba b y ło  tę  
im nrezę /zlikw idow ać, to  do ponoszen ia  
k osztów  i przejęcia kolejk i na leża łoby zm u
sić tych  dw óch  panów , którzy wbrew oni- 
nji całej Polsk i przeforsow ali sw ój projekt, 
a których nazw iska są pow szechnie znane. 
W  żadnym  w ypadku państw o nie powinno  
pokryw ać b łędów , czy  uporu osób pryw at
nych .

Ile zagraniczny kapitał 
wywiózł z Polski!

W  odp o w ied z i n a  p rzy to czo n e  w czora j 
p rzez  n a s  w y w o d y  „ K u r je ra  P o lsk ie g o 1, że 
jest, „k łam s tw em 1' tw ie rd z en ie  ,,.K urjera  Po 
ra n n e g o " , iż c iężk i p rze m y sł d a ł w  o s ta t
n ich  la tach  2 m ilja rd y  z ło tych  dochodu,
1 że te n  dochód  z o s ta ł z P o lsk i w yw iezio

n y , —  „ K u ije r  P o ra n n y "  p rz y ta c z a  c y fry  
u rzęd o w e j s ta ty s ty k i  i o św iadcza:

T ak oto otrzym ujem y cyfrę 1.333.2 mi- 
ijonów złotych, k tó ra  w yraża sumv przez 
kap itał zagraniczny zarobione i w yw ie
zione z Polski w sześcioleciu 1928—1933; 
36 proc. tych sum (t| j. 473.5 miljonów 
złotych) wywieziono w ciągi" la t konjunk- 
tury 1928— 1929); 64 proc. (t. j. 859.7 mil*

, jonow zł.) wywieziono w latach kryzysu.
Na nic się tu  me zdadzą' lam enty  na

upadek „rentowności'* wielkiego przemysłu. 
Z końcem  roku 1933 ogólna w artość Kapi
tału  zagranicznego 1.849 miljonów zło
tych Jeżeli w ciągu sześciu la t zagraniczni 
dysponenci kapitału przemiałowego zdołali 

, wywieźć z Polski j>od postacią samych tyl-
i ko dochodów 1.133.2 miljonów złotych ■—

io  znaczy około trzech czwartych całości 
ulokowanego kapitału — to, zaiste, żałos
ne biadania „K urjera Polskiego*' w zbudzają 
litość, ale nie nad skrzywdzonym i k ap k a  

, listam i zagranicznym i, ale nad ich krajow y
mi obrońcami. Cyfry urzędowe doprow a
dzone są ty lko  do roku 1933. Ozy gorzej 
było z „rentow nością" w  la tach  następ
nych?"

RllChllWOtt „naprAwibU?11.
,,C zas“ tw ie rd z i, że lew icow a g ru p a  „n a  

p ra w ia c z y "  o rg an iz u je  s ię , a le  n ie  zd o ła
opanow ać ca łe g o  obozu  rz ą d o w e g o -------

„N apraw iacze [—  pisze — powołali, jak  
wiadomo na zjeździć t. zw. działaczy spo
łecznych, do życia nową! partję . P a r tja  ta  
urządziła niedawno zebranie w Lublinie. 
Zebranie było w praw dzie nie duże, zje
chało się bowiem z całego w ojew ództw a i 
z m iasta  zaledwie sto osób, ale ambicje 
ujawnione przez nowe stronnictw o są zna
czne. N apraw iacze zam ierzają mianowicie 
utw orzyć jądro  obozu politycznego, k tó ry  
m a się skupić dookoła Naczelnego W odza. 
W  tem jednak sęk, że gen. że Śmigły ko
nni innem u powierzył misję przygotow ania 
organizacji politycznej narodu. N apraw ia
cze m ogą więc conajwyżei stw orzyć jedną 
z wielu party j, jak to  już np. uczynił am 
basador Filipowicz, sta ro s ta  z Torunia 
Skórewicz i wielu innych".

Działalność p. Parylawlczowej.
N a m arg in esie  sp raw y  p. P ary lew iezo - 

w ej „A, B. C .“ rz u c a  n a s tę p u ją c e  u w ag i: 
„A feia Parylew iezow ej odsłoniła, zło, któ 

re  podważało to  zaufanie. Oczywiście nie 
można sprawy generalizow ać, ani przesą
dzać pized zakończeniem  śledztwa, jak ie  
rozm iary zło to  przybrało. Ale przeciętny 
obywatel, nieraz szczerze zdumiony niejed
nym obrotem Sprawy, dla któn gc nie u- 
miał zaaleść wyjaśnienia, ani w poczuciu 
sprawiedliwości, ani w paiagrafach usta
wy, skłonny był szukać wyjaśnienia w 
„działalności" jakiej*, n arylewiczowej, o 
której szeptało się po kątach, kiwając 
smutnie głowami.

W olno mieć nadzieję, że w ykrycie tej 
afery zam yka ostatecznie erę, k tó ra  zaczę
ła  się od naruszenia zasady nieusuwalności 
sędziów, a zw iązaną w hist.orji polskiego 
sądow nictw a z jednem nazwiskiem ".

Od czwartku dnia 9 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "9 9 '

Dziś w Uciesze nowość sezonu 1936/7 wspaniały film egzotyczny
i i  W rolach g ł.: rvwal WEISS MtłLLERA NOAK BEERY 

i p ęk n ą  DOROTHY SHORT — Senzacyjna pełna em oci 
okazja toczy się w sercu dżungli afrykańskie', wśród 

lwów, tygrysów, małp. krokodyli i słoni, oraz w Tajemniczej Krainie „Mu* — Nać. program
wznowienie, Które wszystkich ucieszy

Piotruś z Franciszka Gaal

„zew dzikich1

Cieśniny Dardanelskie.
Od d n ia  22 czerw ca  o b ra d u ją  w  M on- 

treouc, w  S zw ajc a rji, s y g n a ta r iu sz e  t r a k 
ta tu  lo zań sk ieg o , p o d p isa n eg o  w  d n iu  24  
lipca. 1923 r., k tó r y  m. in. z a b ra n ia  T u rc ji 
fo rty fik o w a n ia  c ieśn iny  D a rd a n e lsk ie j, m o
rz a  M arm ara  i cieśniny B osforu . W  obra/- 
dach  b io rą  u d z ia ł p rze d s taw ic e ile  A nglji, 
F ra n c ji .  Jajx>nji. S o w ie tó w , B u łg a rji, J u 
go sław ii, G recji i R um un jL  W łochy dotąd  
n ie  w zię ły  udziału w  obradach. S w oje zaś 
n e g a ty w n e  s ta n o w isk o  tłu m a c z y ły  tem , żo1 
m e m og ły  w sp ó łp raco w ać  w  sp raw ac h  m c 
rza  Ś ródziem nego , g d y  is tn ia ł  u k ła d  w zajem  
ne j p o m o c j , z a w a r ty  m ięd zy  A n g lją  i  pań-, 
s tw am i śró d z iem n o m o rsk iem u  (p o d czas woj. 
n y  ab isy ń sk ie j)  sk ierow any przeciw ko nim.

O becn ie g d y  te n  u k ła d  zo s ta ł w y p o w ie
d z ian y  p rzez  F ra n c ję , p rze szk o d a  t a  o d p a 
da. M ożliwe w ięc . że. W ło ch y  n ie uchylą:! 
s ię  już  te ra z  od  w zięc ia  u d z ia łu  w  ob ra-1 
dach .

K o n fe re n c ja  w  M o n tre u s  j e s t  sukcesem , 
T urc ji, N ap rzó d  d la teg o , ż e  d o sz ła  do  skut-j 
k u  n a  je j żąd an ie . A  ta k ż e  d la teg o , że się' 
zg o d z iła  w ziąć  w  n ie j u d z ia ł A n g lja , k tó ra ; 
n e g a ty w n ie  o d n o siła  się  do  p ro je k tó w  Tur-: 
c ji w  sp ra w ie  zm ian y  k la u zu l, zab ran ia ją-, 
cy ch  w zn o sz en ia  fo rty f ik a o y j w  D ard an e - 
lach .

T u rc ja  nie p rz y je c h a ła  do M o n tre u s  z; 
p u s te m i rękom a! P rzed staw iła  delegatom ' 
w ym ienionych państw , g o to w y  projekt no
w ej konw encji w  spray ie  cieśn in . L iczy  on 
13 a r ty k u łó w , k tó ry c h  tre ść  pod aliśm y  w, 
„G. N ." z d n ia  24 cze rw ca . D o najw ażn iej-i 
szych  n a le ż a  a r ty k u ły  4, 6. 8, z k tó ry c h  4.i 
p rzew id u je , iż w  o k res ie  u d z ia łu  T u rc ji w! 
w ojn ie , w oln y  przejazd p osiad a łyb y  statk  
neutralne; 6 —  że s ta tk i  w o jen n e  z w yjąt-i 
k iem  łodzi p o d w o d n y ch , b ę d ą  m ia ły  prze-j 
ja zd  w o ln y  z za strzeżen iem , że  przejazd bę 
dzte m iał na celu  jed y n ie  w izy ty  kurtua-! 
zyjne; 8, —  że n a  w y p ad e k , g d y b y  T urc ja , 
b y ła  s tro n ą  w o ju ją cą , to  w szelk i przejazd| 
okrętów  w ojennych  za leżeć będz ie  od jej| 
zezw olen ia . S zczególn ie te n  o s ta tn i p r z e p i j  
w y w o łu je  sp rzeciw y . F a k ty c z n ie  bow iem  | 
o d d a je  c ieśn in y  pod  w y łą c z n e  w ła d a n ie  
T u rc ji.

W  ty ch  w a ru n k a c h  już zg ó ry  m ożnabyj 
s ię  spodziew ać z a s trze że ń  ze s tro n y  państw  
b io rąc y ch  u d z ia ł w  k o n fe ren c ji.

T o też  p a d ły  z a s trz e ż e n ia  p rzec iw  p ro 
je k to w i P a d ły  ze s tro n y  p ań s tw , k tó re  
sto su n k o w o  n a jp rz y c h y ln ie j p o tra k to w a ły  
tu re c k i p ro je k t z a s tą p ie n ia  u k ła d u  lozań 
sk ie g o  n o w ą k o n w en c ją . P aństw a, te , to : —  
A nglja  i S ow iety .

P ro te s t  A ng lji wyr? ził s’ 0 w  fo rm ie  zg ło  
szen ia  k o n trp ro je k tu  w  sp ra w ie  fo r ty f ik a 
cji D ard an e li. N ajw ażn ie jszy m  p u n k tem  w y  
m ien io n eg o  k o n trp ro je k tu , je s t  za w aran to -  
w an ie  s tro n o m  w o ju ją cy m  zu p e łn e j sw obo
d y  ru ch ó w  w  cieśn inach .

S tan o w isk o  to  oczyw iśc ie  je s t  w p ro s t 
p rze c iw n e  s ta n o w isk u  T u rc ji M usiało  ono  
je d n a k  b a rd z ie j o d p o w iad ać  państw om  z a 
in te re so w a n y m , sk o ro  z a  p o d s ta w ę  do dy 
sk u sji p rz y ję to  n ie  p ro je k t  tu re c k i,  le cz  
k o n trp ro je k t  an g ie lsk i. B a rd z o  m ożliw e jedi 
n ak , że  te*-az poj£ w i się now y, trz e c i, ko m 
prom isow y.

E ard zo  żyw o ró w n ie ż  z a re a g o w a ły  n a  
p ro ie k t  tu re c k i S ow ie ty . „ Izw iesfj a ‘ w prost' 
n a w e t o św iad czy ły , że projekt now egc uLla 
du w spraw ie cieśn in , z łożon y przez d e le 
gację  turecką, n ie  m oże b yć u w ażany za  
przyjazny w obec Z. S. It. R ., p on iew aż nie  
bierze pod u w agę in teresów  teg o  kraju". —  
J a k ie ż  to  są in te re s y ?  „ Iz w ie s tja "  d a ją  ja
sn ą  odpow iedź: Interesy obrony Z. S. R. R . 
—  p iszą  —  w ym agają aby m iał on m oż
ność przenoszenia sw ej flo ty  z jed nego  
m orza na drugie" (z C zarn eg o  m orza n a  
B a łty k ). P o g ląd  w ięc so w ieck i p o k ry w a  się  
w  ty m  w y p a d k u  z ang ielsk im ,..

Z o s ta tn ic h  depesz  w y n ik a , że  rozb ież
nośc i p o g ląd ó w  w  o m am ianej k w e s tji s ą  
dość po w ażh e . D oszło  n a w e t do p rz e rw a n ia  
p rac  na. k i lk a  dn i, celem  um ożliw ien ia  
p o ro zu m ien ia  się p rz e d s ta w ic ie li noszcze- 
gó lnych  p ań s tw  z ich  rzą d am i. C hodzi tu  
o ro z s trz y g n ię c ie  k w e s ty j sp o rn y ch , któ*"a 
za h am o w a ły  p race  k o n fe ren c ji.

M iejm y jb d n a k  n ad z ie ję , że  tkudnośc? 
b ę d ą  u sun ię tp . i że n iezad łu g o  p ro je k t no- 
w ej k o n w en c ji będzie  go tow y .

K. T.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jakna|rychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.
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A m c r n k a i i s h i l T o i K l u d o w n
N ew  Y o rk , czerwiec.

„c ięrw on©  ty g o d  
S tr e jk  w in d z ia rzy  w  m ieśc ie n ie b o ty - 

&ów b y n a jm n ie j n ie  b y ł ig ra sz k ą . B iuro , w 
Iftó rem  p iszę , m ieśc i się  n a  38 p ię trze ...

O d d z ia ły  8 0 -ty s ięczn e j a rm ji s tre jk u ją -

f iim, zm ob ilizow ane j p rzez  A m e ry k a ń sk ą  
ede rac ję  P ra c y , p a tro lu ją  Paifc  A v en u e , 
p rz y  k tó r e j  m ie sz k a  m ie jsco w a  p lu to jk ra - 

c ja . T i uczen ie  szyb  zask o czy ło  w ielu  w y 
b ra ń c ó w  fo rtu n y , k tó rzy  ży li z  p rz e k o n a 
n ie m , iż J e rz y  W a sz y n g to n  b y ł o s ta tn im  rc  
W tnucjon istą  a m e ry k a ń sk im , i  że u s ta lo n y  
p o rz ą d e k  rze czy  je s t  n ie o d w o ła ln y . T a c y  
ijjbeati p o s s id e n te s” c h ę tn ie  s łu c h a ją  „ s a lo 
n o w y c h "  ra d y k a łó w . P rz y k ra  je d n a k  w y d a  
j e  się  im  rze czy w is to ść , p o le g a ją c a  n a  u ż y 
w a n iu  w łasn y ch  nóg  po s tro m y c h  scho
dach.

P ie rw szy m  o d ru ch em  ty c h  ^u p o śled zo 
n y c h " , k tó iy in . d z ie ln ie  se k u n d u je  H e a rs t, 
b y ło  sp ęd zen ie  w in y  n a  lu d n o ść  o b c e g o  p o 
c h o d z en ia , zaw sze p o s ą d z a n ą  o kom unizm .

N ie  u d a ło  s ię  ty m  razem . S tre jk u ją c y m  
p rze w o d z ił d o b ry  A m ery k a n in , J a m e s  J .  
B a n b rick , a  F e d e ra c ja  P ra c y , o p e ru ją c a  od 
p a ra d y  so c ja lis ty c zn e m i h as łam i, zw alcza 
kom un is tów ' o raz je s t,  w b rew  pozorom , b a r-  

idteo sz o w in is ty c zn ie  u sp o so b io n a  w  sto sun - 
Jcn  do  o b co k ra jo w có w . O czyw iście , że i 
w ś ró d  ró żo w y ch  i  w śró d  czerw onych  m e  
bna/k ż y d ó w ; ty c h  je d n a k  p lubokrac i a n g lo 
sa sc y  zu p e łn ie  słu szn ie  u w a ż a ją  w  w ielu  
w y p a d k a c h  za  p o n ie k ą d  sw oich . T y ch  „M ar 
ta n o s ” ich  In k w iz y c ja  n ie  ty k a !

RIO JA N EIR O  I PORTO RICO.

r W a r to  w sp o m n ieć , ie  S ta n y  Z jednoczo  
Bfe szy b k o  s ta ją  się ro zsa d n ik ie m  kom un iz ' 
K u l I  ta k ,  p o d czas „c ze rw o n y c h  tygodni* 
n o w o jo rsk ich  n a d e sz ła  w ieść  z d a lek ie g o  
Rio d o  Janledro, że o sa cz o n y  p rze z  po lic ję  
b ra z y li js k ą  w y sk o c z y ł z o k n a  n ie ja k i A llan  
R am o n , m ło d y  k o m u n is ta  ze S ta n ó w  Z jed 
n o cz o n y ch , je d e n  z  p rzy w ó d có w  ta m te jsz e j 
re w o lty . B a rra n , n a w ia se m  m ó w iąc , zd ąży ł 
u p rz e d n io  zd ra d z ić  m ie jsc e  sch ro n ien ia  
L u is  C arlos P re s te s ‘a ,  g ło w y  „ F ro n tu  L u 

lk o w e g o "  w  A m ery ce  P o łu d n io w ej. B y ły  po 
Beł a m e ry k a ń sk ic h  w  W arszaw ie , a  o b ecn ie  
a m b a sa d o r  w  B razy ifi, H u g h  G ibson  je s t  
‘te ra z  p rzed m io tem  p ra so w y c h  n a p a śc i dzień  
n ik a  k o m u n is ty c z n e g o  „ D a ily  W o rk e r"  za 
n ie u d z ie la n ie  O chrony  m ło d e m u  „ m is jo n a 
rzo w i"  m o sk iew sk ich  p o m ysłów  p o d la n y ch  
ja n k e so w sk im  sosem .

R z ą d z ą c ą  k la sę , p rz y k ro  d o tk n ę ła  inna 
w iad o m o ść ; ty m  raz em  ze S a n  J u a n  n a  
w y sp ie  P u e r to  R ico . T am  P e d ro  A lb izu  
C am pos zo s ta ł „ o d o so b n io n y "  p rzez  po li
cy jn e  w ła d z e  m iłu ją c e g o  w o ln o ść  „ E l T io  
S am " (W u ja  S am a). S e k re ta rz  sp raw  w e
w n ę trz n y c h  lib e ra ln e g o  reż y m u  „N ow ego  
Ł a d u "  H aro ld  L . Ickieg, w y ja śn ił p ra s ie , że 
C am pos „ b y ł ta m  (t. j. w  P u e r to  R ico) n ie 
bezp ieczn ą  je d n o s tk ą " . D o w iad u je m y  się  d a  
le j z u s t  teg o ż  c z ło n k a  g a b in e tu  R o o sey e l- 
t a  czem  a re sz to w a n y  z a s łu ż y ł so b ie  n a  n ie 
ła sk ę : „A lb izu  C am pos —  p o w ie d z ia ł Ick e s  
—- b y ł c z y n n ik ie m , w y w o łu jąc y m  d n ż y  n ie 
p o k ó j. N ie ty lk o  b y ł on p rze c iw n y  su w e re n 
n o śc i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  w  P u e r to  P i 

co, lecz sam  w ierz y ł i u s iło w a ł p rzek o n ać  
»w ych zw olenn ików , że  P u e r to  R ico  je s t  
k ra je m  n ie za leż n y m ". S an  J u a n  je s t  w zb u 
rzo n e  te m b ard z ie j, że sek rc t-a rja t sp raw  w e
w n ę trz n y c h  w  W a sz y n g to n ie  zagroził 
w s trz y m a n ie m  fu n d u szó w  na ro b o ty  publiez 
n e  w  zw iązku  z n ie lo ja ln o śc ią  w y sp ia rzy . 
W id ać  za tem , że co w-olno F ilip iń czy k o m , 
(k tó rz y  bez  tru d u  o trzy m ali „ su w e re n 
no ść"), teg o  n ie  w olno  P o rto ry k a ń c z y k o m ; 
m oże d la te g o , że ci p ie rw si m a ją  dużo c u 
k ru  k o n k u ru ją c e g o  z a m e ry k a ń sk im , a  n ie
p o d le g ło ść  d an o  im rów nocześn ie  z n ałożę 
n i^m  p ro te k c y jn e j ta ry fy  ce lne j! G łów ną 
je d n a k  p rzy k ro ść  S tan ó w  Z jednoczonych  
sp raw ił fa k t,  że C am pos. -  1 " “ .-ta, a le
zw a lc z a ją c y  „ Im p eria lis to  o  Y a n q u i fim pe- 
rja lizm  Ja n k e só w ) , je s t  w y ch o w an k iem  ar. 
cy -a n g lo -sa sk ie j w sze ch n icy  H arw ard , n a  
k tó re j  rozw ó j „b a ro n o w ie"  n a f ty , „h ra b io 
w ie "  c u k ru . ..m ark izo w ie"  o d  tu c zn y c h  w ie  
przów , ..k s ią ż ę ta "  b aw e łb y  i ,ry c e rz e "  W all 
S tre e r  z łoży li p o k a ź n ą  su m k ę 128,109,121 
d o larów . A  tu  pup ilek  w sp a n ia łe j in s ty tu 
cji, z a m ia s t k o p a ć  p iłk ę , b ić  p o  fe jo g n o m ji 
b liźn ich  lu b  u p ija ć  się, śm ie być n a c jo n a li
s tą  i n ie  u zn a w ać  w yższośc i r a s y  a n g lo 
sa sk ie j n a d  ła c iń sk ą . S łu szn ie  za tem  się 
s ta ło , iż n iew d z ięczn ik  p o w ęd ro w a ł za  k ra t. 
k i

PIERW SZA RADJO-MOWA KOM UNISTY.

S k o ro  ju ż  mowa, o W a ll S tr e e t  w y p a d a  
n ad m ien ić , że T o w arzy sze  z A m e ry k a ń  
sk ie j  F e d e ra c ji  P ra c y  p o d cz as  sw eg o  s tr a j
k u  w in d z ia rz y  n ie  zm usili r y c e ,z y  z ło teg o  
c ie lc a  do ćw iczeń  d o ln y c h  k o ń cz y n  n ie m a l 
ta k  n u żący ch , ja k  g r a  w  golfa. S tre jk  n le- 
d o s ię g n ą ł W a ll S tre e t , tw ie rd z y  w sz y s tk ie 
g o  „n a jle p sze g o " .

U lica  t a  j e s t  je d n a k  m a ło  p o p u la rn a  
w śród  sze ro k ich  m as ro b o tn ic zy ch  1 w ie śn ia  
czych  (fa rm erów ). S k o rz y s ta ł z  te g o  in n y  
s tu p ro c e n to w y  A m ery k a n in  E ftrl B ro w d er, 
g e n e ra ln y  s e k re ta rz  s tronn ic tw a, k o m u n i
s ty c z n e g o  i w y g ło s ił, z a  p o śred n ic tw em , 
•przez ży d ó w  k o n tro lo w a n e j sieci ra d jo w e j 
C o lum bia B ro a d c a s tin g  S y stem  (110  s ta c y j)  
15 m in u to w e przem ów ienie ,

B ro w d er p o w ie d z ia ł w iele  rzeczy , o k tó 
ry c h  m y ś la ł o g ó ł s łu c h ac zy , —  a  ta k ic h  
b y ło  b a rd z o  w ie lu  spow odu  p an ik i i r e k la 
m y  w y w o łan e j p ro tes tam i p ra sy  H ea rs tta ... 
Licz,ba, b e z ro b o tn y c h : 12 —  15 m il jo n ó w ; 
liczlha o trzy m u jąc y ch  g łodow e zapom ogi —  
p rzesz ło  16 m iljomów; w ło śc ian ie  i d ro b n i 
k u p c y  zb a rflm iió w an i, a, młodziteż p o z b a 
w io n a  n ad z ie i p rzyszłości- Z a g a d n ie n ie  to, 
—  zd a n ie m  B ro w d e ra  —  u sz ło  u w a g i m ów 
ców  d e m o k ra ty c z n y c h  i re p u b lik ań sk ic h . —  
N&wtet za  czasów  h o o re ro w s k ie g o  „d o b ro - 
b y tu "  1929 ro k u  liczono  9 m iljonów  b ez ro 
b o tn y c h , W szy s tk o  to  dzieje , s ię  m im o, iż 
S ta n y  Z jednoozO ne p o s ia d a ją  p o ło w ę b o 
g a c tw  i  p o ło w ę p o te n c ja ln e j s i ły  w y tw ó r
cze j ca łe g o  św ia ta . B o g a c tw a  te  są  jednak ' 
k o n tro lo w a n e  p rzez  g a rś ć  „ n a jle p szy c h  ro- 
dzim", a  rz ą d  su sz y  so b ie  głow y n a d  tem , 
ja k  z łag o d z ić  bezrobocie  b ez  uszczuplen ia , 
zy sk ó w  W all S tre e t. O tóż p ro g ra m  k o m u n i
s ty c z n y  —  to  p ra c a  d la  w sz y s tk ic h  i fe d e 
ra ln e  u b ezp ieczen ie  spo łeczne . K o m u n iśc i

f j .  F. PREUSSNER.f —i , .   ■ ■■ —■ —

Bandery na wietrze.
W iatr zachodni orze pracowicie, strzęp ią t 

spienione pagórki fal. N aw et k ró tk a , bałtyc
ka, fala, pod wpływem w iatru nabiera szero
kiego oddechu. A więc może być ciepło.

N arazie n ik t się lem  nie przejmuje. W ach
t a  pokładow a w ałęsa się z miejsce na m iej
sce, sym ulując zajęcie. Ozeka z utęsknieniem  
końca służby. N a rufie dyżurny oficer w y
deptu j p uparcie białe deski pokładu. I  on cze
k a  końca w achty. P rzedtem  jednak  trzeba bę
dzie zmienić kurs, a może —  w ia tr wzmaga 
się ,—  skrócić żagle.

Coraz w iększe stają: się grzyw y fal, coraz 
iglębioj zapada się rufa,. Chm ury pełzają ni- 
j eko, niemal liżą pagórki fal.

Oficer sięga po zegarek. Trzecia, do licha 
•— m ruczy do siebie.

—  Hej, tam  na baku — woła, W iatr nie
sie zapytanie, ale przygłuszy odpowiedź r-r 
Czy nie w idać św iatła?

Z aplątane w  olinowaniu bukszprytu  oko 
todwraca się gw ałtow nie. Krzyczeć, przekrzy
czeć w iatr?  Przecież nie sposób. W ięc tylko 
rozkłada ręce. W idzialność je s t słaba. Powie- 

j trze, jak  zadymione. P askudna noc. 
i Oficer nie daje za w ygrant. Z jeżdża po 
Śliskim trapie.

—  Nic? — pyta, podchodząc na bak.
i—  Nic —  odpow iada oko, omiotująlo za

gubiony w mgle, niem al nieistniejący hory
zont. Nigdzie nie w idać okrętu  latarniow ego. 
A już dziesięć po  trzeciej.

Oficer odwraca, się. — Nie waż się prze
gapić św iatła —  mruczy przez ramię, Potem  
odchodzi.

Oko wzrusza ramionami. Od godziny w y
trzeszcza oczy, jak  ślepiec, stara się przebić, 
prześw idrow ać zewsząd tłoczącą się noc. O krę
tu latarniow ego niema i basta.

Ju ż  dw a razy padł ofiarą, halucynacji. Od
bite św iatełko wziął za źródło św iatła . Był 
Hałas, zamieszanie. Oficer klął ciężko, serdecz
nie. Inni klęli również. W ięc teraz je s t ostroż-
yy-

Gdy hak się w spina na podbiegającej fali, 
wspina się, jakby  chciał stanąć dęba, coś mi
goce, ale zanim uda mu się m ajaczący refleks 
wyłowić i określić, bak zaczyna zapadać. Za 
każdym  razem inaczej. Teraz pogrąża się, jak  
po schodni, coraz niżej i coraz niżej i kiedy, 
zda się, osiągnął sam o dno upadku , zwalił się 
ciężko w odmęt.

(—  Światło... — k rzy k  biegnie z rufy. Tam 
dojrzano wreszcie okręt, la tarn iow y. To zu 
pełnie naturalne. K iedy  bak  zapadł się nisko, 
rufa w yjechała do góry. W ystrzeliła w niebo.

—  Światło osiem rund  ste r - b u rta  — krzy
czy oko. i—  Św iatło osiem rund  ste r -.bu rta ...

Świdrujący gw izdek oficera. Oko wie co

n ie  d o m a g a ją  się  w ięk szeg o  p rze w ro tu , niż 
ten , k tó r y  p rze p ro w ad z ił L inco ln  D om  b a n 
k o w y  M o rg an a  p a n u je  d z is ia j. W zm acn ia ł 
się  o n  czasó w  p ie rw szeg o  (T eodora) R oose- 
Y elta, j e s t  te ra z  m o cn ie jszy , ńiż k ie d y k o l
w ie k  p rze d tem . „ P re z y d e n c i" . —  m ów ił 
B ro w d er —  „ p rz y c h o d z ą  i o d ch o d zą , lecz 
D om  M organa p o z o s ta je " . N iem a lóżm icy 
p o m ięd zy  d w o m a w ie lk iem i s tro n n ic tw am i; 
d la te g o  p rzy  zb liża jący ch  się  w y b o ra ch  k o 
m uniści p ro p o n u ją  u tw o rz e n ie  s tro n n ic tw a  
„ P ra c y  i W ło śc ia n "  (F a rm e r  L a b o r  P a r ty )  
P ro g ra m  —  za p ew n ia  d y g n ita rz  k o m u n i
s ty c z n y  —  n ie  b y łb y  in te g ra ln ie  so c ja li-  
s ty c z n o -re w o lu c y jn y , g d y ż  n a  to  p o ra  je 
szcze n ie n ad esz ła . C hodzi ra c z e j o  rad y - 
kalno -postępow ą. a k c ję  spo łeczną , g o sp o d a r 
cza (fiskalna!), p o lity c z n ą  i p ac y f is ty c z n ą , 
B ro w d er p ro p o n u je  w o jn ę  z  M organem  i H e- 
a r s t ‘em . P od ad re se m  k la sy  śred n ie j rzu c ił 
m ów ca zn am ien n ą , d la  obecńej ta k ty k i  k o 
m u n is ty cz n e j, p rz y n ę tę : w y n ag ro d ze n ie  od 
m in im um  2 .000  do m a rim u m  12.000 lub  15 
ty s ię c y  d o la ró w  roczn ie .

P o d a łe m  szczeg ó ły  p rzem ó w ien ia , g dyż  
b y ło  n iezw y k le  zręcznem  operow aniem  f a k 
tam i i f ra z e sa m i, p rz y  g łęb o k iem  odczuciu  
p sy c h o lo g ji d a n e j chw ili.

NOWA PA R T  JA

P e w n e  w y ja śn ie n ia  d o  te j  now ej k o m 
p rom isow ej, k a m p a n ji k o m u n is tó w , d a ł  a d 
w o k a t M aurice  S u g a r  (C u k ie r? ) z D e tro it, 
p rz e m a w ia ją c  w  N ow ym  J o rk u  n a  rzecz 
s tro n n ic tw a  „ P ra c y  i W ło śc ian "  S u g a r  po 
w ied z ia ł: ,S tro n n ic tw  o P ra c y  i W łośc ian  
je s t  w ez w a n ie m  d o  w sz y s tk ic h  a n ty fa s z y 
sto w sk ich  sil. G d y  s ię  z jed n o c zy m y , w ów 
czas m ożem y p o w tó rzy ć  św ie tn e  zw y c ię
s tw o  F ro n tu  L udow ógo  w e F ra n c ji  i  w 
H iszp an ji" .

A  zatem  „ A m e ry k a ń sk i F ro n t L u d o 
w y " .

N a s tę p n e g o  d n ia  po  te j  p ie rw sze j, w  hi- 
s to r ji S ta n ó w  Z jed n o czo n y c h  k o m u n is ty cz  
no j m ow ie , u d o stę p n io n e j lu d n o śc i s a  p o 
ś red n ic tw em  yad ja  o d  A tla n ty k u  po  O cean  
.S poko jny , o d p o w ied z ia ł im ien ie m  C zynni
k ó w  zach o w aw czy ch  cz ło n e k  iz b y  N iższej 
H am ilto n  F ish  jr .,  o d z n a c z a ją c y  s ie  g w a ł
to w n ą  k se n o fo b ją .

F ish  * n iez ręczn o śc ią , t a k  częs to  c h a ra k 
te ry z u ją c ą . k o n se rw a ty s tó w , o św ia d cz y ł, że 
o to czen ie  R o o s e re lte ,  a  szczegó ln ie  p o d se 
k r e ta rz  s ta n u  R e x fo rd  T u g w ell, je s t  n iebez- 
p ie esn iesz e  od kom u n is tó w . N a  ty c h  zaś 
ostaJfcnich n a jlep szy m  b y łb y  b icz: ro zw ią 
za n ie  s tro n n ic tw a .

O tóż p o se ł F ish  n ie  ch ce  zrozum ieć , że  
ro zw iązan ie  s tro n n ic tw a  k o m u n is ty cz n eg o  

sp y c h a ją c  je g o  d z ia ła c z y  w  podziem ie, n a -  
p ew n o b y  p o w ięk szy ło  liczbę to w a rz y sz y  
sp o d  zn ak u  „ s ie rp a  i m ło ta" .

W all S tr e e t  n ie  chce w idzieć  p ism a  n a  
śc ian ie  i  n ie  ch ce  p rzy śp ie sz y ć  zd row ej, k o 
n ie cz n e j ew o lu c ji spo łecznej, k ttó raby  m o
g ła  u ra to w a ć  A m ery k ę  p rze d  kom unizm em .

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

to tnuroy. Ludami k u m  nie jest. manewrem 
takim proetym Dwa pierwsze gwizdy raucajt. 
wachtę pokładową na foka brasy. W ielki grot 
żagiel klekoce. W yszedł * wiatru, gdyż sta
tek wykręca się, jak na mustrze. Należy prze
cież obejść za rufą statku latarniowego, potem  
wykręcić się o czterdzieści stopni. Reszta to 
igraszka.

Znowu oszalały gwizd. I ryk.
— IWezystkie w achty na pokładł
Teraz można poznać siłę wiatru. Statek  

leży nisko, praygięty do powierzchni morza. 
Gwizdy zaczynają nabierać siły  i  wyrazn.

—  N a oberm arsa - fał...
B ram y są już pozwijane. Tora z kolej na. 

fok ł  g ro t. S ta tek  popłynie na żaglach stor- 
mowych.

P odciągnięty  na gejfawaoh fok wydym a 
.się, jak  balon. W reszcie w ielkie p łach ty  zo
sta ły  ujarzm ione i przytroczone, oba stormo- 
we marsie w ybrane starannie. Można będzie 
niedługo pójść spać. P rzedtem  należy oczywi
ście przyprowadzić, pokład do porządku. N a 
sta tk u  musi panow ać porządek. Czystość i po
rządek.

Cztery szklanki oznajm iają koniec w achty.
A więc spać jaknajprędzej. Za cztery go

dziny trzeba będzie w stać. Może wcześniej. 
S tatek  biegnie na w ietrze, jak  p tak  do gniaz
da.

Gdynia jest już blisko...*

J I T ^ d i g l ł Ł

„N ieśm iertelni"  — t  p o za  P . A. L-«.
Z inicjatywy P . Stefana Godlewskiego 

powzięto myśl wmurowania tablic na dwóch
domach warszawskich, w których „mieszka
li” nasi dobrzy znajomi * „Lalki” P rusa.— 
P. Ignacy Rzecki i P. Stanisław WoKutski. 
Niepierwszy byłby to pomnik ku czci boha
terów żyjących tylko w śmiecie literatury: 
ma pom nik Don Kiszot i  Szanso Pansa, ma 
Sherlock Holmes i wielu innych, ale w Pol
sce, zdaje się, jeszcze takiej „nowościP nie 
było.

N ależy tej milej ucieczce w kra j ideal
nej rzeczywistości przyklasnąć żywo i szcze
rze. Chociaż jeszcze nikt nie odważył się 
„sfilmować” „Lalki” Prusa, ja k  to, w okrop
ny sposób zrobiono z „Chamem” Orzeszko
wej, to nieśmiertelność Rzeckiego, Madzi 
Brzeskiej, W okulskiego i Dębickiego z po
wieści Prusa chyba jest zapewniona. Odży
wają oni ciągle i są w dobrych, przyjaznych, 
a nawet czasem w serdecznych stosunkach 

naszą młodzieżą. Mieszkają, czy na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, czy  na Tamce, ale 
zaursze 'żyją, pracują i kochają. Wielki hu
morysta tchnął w  nich tyle własnego tiżzu 
ria i ty le  idealizmu, że dziś wrośli wJfjjóie 
lepiej, niż tuż po w yjściu arcydzieł Prusa z 
druku. “f  '

Jeżeli już jednak wymienieni dwaj boha
terzy Prusa mają otrzymać tablice pamiąt
kowe, to życzyćby sobie należało, by piękny  
idealizm obu powstańców, zaraził trochę d zi
siejszych szlachetnych pesymistów i na
tchnął ich szczerą chęcią walki z  „Maruszć- 
wiczami”. W  postaci tego cynika Prus świe
tnie uchw ycił ,,w ielkom iejski” typ  warszaw
skiego łobuziaka. Dziś „Maruszewiczów”  
namnożyło się okropnie wiele; ale nalehy 
koniecznie skorygmcać W okulskiego w jed
nym, typowo polskim, błędzie: mógł wsa
dzić Maruszewicza do m ęzienia, a darował 
m u . . . Czyby dziś nie należało gorliwi*) 
„sanmcać’ ’ M ar usze wi czów ?

DICK.

ftańio.
WESOŁA FALA WYBIERA SIĘ NA PB* 

STYN. „W esoła Lw ow ska Fala*' opuściła BW- 
ry  Lw owa i w ybrała się dn ia 12 lipca Óp 
Brzuohowlc na „zabaw ę z k a ła taw k ą", mówiąe 
zaś innemi słowy |—  na festyn. Czego tam  
niem a na tym podlwowskim festynie!? H uśtaw  
ki, karuzele, strzelnica, dancing pod golem  
niebem, a  przodewszystkiem  niefrasobliw y 
lwowski humor. A udycja urozm aicona będzie 
piosenkam i, oraz m uzyką o m otyw ach, zatzfltp  
n iętycb z folkloru lwowskiego. Początek zaba
wy o godzinie 21.00.

Programy stacyj radjowych.
PONIEDZIAŁEK 18-go LIPCA 1936 ROKU.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kioby i t ą .  
ne wstają zorze"; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Profraiky 
lokalne; 7.20 Dziennik puranny, 7.30 Programy lo 
kalne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.08 Koncert salonowy; 12.55 Programy lokalne; 
13.05 Dziennik południowy; 15.30 Wiadomości go
spodarcze; 15.45 Transmisja i  ogródka dziecięce
go w  Wilnie; 16.00 Koncert Filharmonji W arw.;
16.45 Pogadanka; 17.00 Koncert; 17.80 Koncert 
Mandolinistów 17.50 Pogadanka: „Myśliwska praw
da" 18.00 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19.00 Audycja strzelecka; 19.80 Stare 
tańce; 19.55 Recital śpiewaczy; 20.80 Feljełon;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadankc aktu
alna 21.00 Muzyka amerykańska; 22.00 Wiadomo
ści sportowe; 22.15 Koncert orkiestry MaryaaAd 
wojennej 28.00 Program lokalny VIb. Warszawy.

Kraków. (293.5 m) Godz. 7.80 Program na <JŁ 
bieżący; 7.30 Kilka infoi inacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.08 Płyty; 14.30 Koncert rozrywkowy z płyt; — 
18.00 Pogadanka; 18.15 Płyty; 18.85 Wiadomości a 
dnia...; 18,40 Koncert reklamowy.

Warssawa. (1839.8 m). Godz. 6.50 Musyka sa  
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
inlonnacyj; 7.40 Płyty; 12.40 Płyty; 12.65 Skrayu- 
ka rolnicza; 18.00 Koncert reklamowy; 28.00 Mu
zyka taneczna z płyt;

Lwów, (377.4) Godz 7.30 Program ua dzisiaj; 
7.35 Parę. informacyi; 7.40 Muzyka z płvt; 12.03 
Płyty; 12.55 Pogadankę społeczna; 1300 U w iitu ra 
(płyta); 14.30 Konkurs śpiewaczy; 18.00 Audycja 
zespołu muzycznego dzieci szkolnych z Lesaeasn; 
18.20 Szkic literacki:; 18.35 Program na jutro: — 
18.40 Koncert reklamowy.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstaja zorze": 6.03 Płyty: 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.08 Płyty; 12.55 Chwilka społeezna; 18.03 
Wiadomości bieżące; 18.15 Płyty; 14.18 Wiadomo
ści giełdowe; 15.30 Lekcja języka polskiego; 18.00 
Skrzynka ogólna; 18.10 „Przy czarnej kawie" — »U 
dycja pogodna; 18.86 Koncert reklamowy.

Ż ądajcie „(glosa Naroda*  
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
restan racjach , w nrządach  
pocztow ych  i n a  d w orcach  
kolejow ych!
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Wędrówki międzynarodowego źydostwa.
W iadom ości zamotOY u-. przez prasę lon  

iy t isb ą , jak ob y  rząd b ry ty jsk i zam ierzał 
w strzym a! im igrację ty d ó w  do P a lestyn y , 
zaalarm ow ały  o siu ję  świa<a iydor-rakiego. 
W w yafk n  poSjętyftfi n iezw łoczn ie przez 
przed staw ie Deli iy d o p  w a iriterw encyj u  
i-sądu, M inisterstw o kolon ij u dzieliło  jednak  
^uspakajających Ziapewnimi, iż  p o g ło sk i te  
są  p ozbaw ione podstatw, oraz że rząd bry
ty jsk i tżadnej jeszCBe* d ecyzji w  tym  kierun  
ku n ie pow ziął.

Sprawa ta m a p ew ne zn aczen ie  ta k ż e  i 
* purtktu w id zen ia  in teresów  P o lsk i, k tó re j  
niew ątp liw ie m usi za leżeć n a  te rn , by ru ch  
Bmigiajcjyjuy ży d o w sk i d o  P a le s ty n y  n ie ty l 
<& . trwał, b ez  przeszkód, a le  b y  ro zw ija ł się 
w  stopn iu  jaKJajwięKszym. J es t  to  w  te j 
Chwili jed yn e źródło  

Odpływu nadm iaru źyd ostw a  z P olsk i. 
H ew oiiU  airalbska w y m ie rz o n a  p rze c iw  te j 
im igracji k ry je  w  sob ie  n iem n ie j n ie b ez p ie 
czeń stw o , że  w  b liższej czy  da lsae j p rzy- 
. Błuści m ogą przed  im ig ra c ją  p a le s ty ń sk ą  
ijdiOr,, w yłonić się p rzeszk o d y , k tó r e  rncli 
iwo ca łk o w ic ie  w strzy m a ją .

- W z w ią zk u  z t ą  p e rsp e k ty w ą  w y ło n iły  
s ię  w praw dzie  w  R zym ie pew no  pro jek ity  
Isofcjiiizacj jne , la n so w an e  p rz e z  w pływ ow e 
dftrjn  w łoskie, n ie  w iadom o  je d n a k  czy  doj 

d o  ich  rea liz a c ji. M ianow icie w y su n ię to  
tu m  p ro je k t  
•kierowania Kniugracjji ży d ó w  eu ro p e js id c n  

do  A b isyn ji.

Pódlobno w łosk i m inister kbłonji, L esso-  
(O , waft ceptow ał przedłożony przez Zwią- 
IWk żyd ów  w łosk ich  p lan kolon izacyjn y: 
Specjalna Komisja b ęd zie  w ysłan a  do A dis 
W Seby celem  bezstronnego zbadania m ożli- 
W oici k o lon izacyjn ych . P od  przew odnie  
tłłToM w łosk iego  m in. kolonij odlbyła się 

-w R zym ie przy  udziale przedstaw i
a l i  gm in y  żyd ow sk iej wie W łoszech  nara- 

n a której om aw iano p o łożen ie tnbyl- 
WWej i napł/ryOWdj lu dn ości Abisynji, Zje. 
W noozenie gm ,n żyd ow sk ich  w e W łoszech  
g p o d to o w ilo  w y sła ć  do A d is A beby d eleg a 
t a  celem  założenia  w  tych  m iejscow ościach  

^now oosesnych gm in żyd ow skich . Ozy pro. 
iffs/kty te będą urzeczy w istnione —  przy. 
eałoąć poklaże.

1 P ri.y  t e j  sposobności w arto zw rócić uw a  
.1*  n a  d o n ie s ie n ia  Ż. rA  T . z żyd ow sk iej  
!międzyinaroO)awej komferenicji emigriaeyj 
n e j ,  k ió iia  ndbyła s ię  w tych  dniach w  Pa- 
ly ż u , Złotżonle ran i spraw ozdania ilustrują  
w ym ow n ie u staw iczn e flukruacjie enugracyj 
B e ła łi ż y d o w sk ie j, w ędrującej z  jednego  
k ła ju  d o  d ru g ie g o :

W latach 1881—1925, w których emi 
gracjj* Żydowska była największa, prze
ciętna cyfra wychodźtjWa żydowskiemu 
miapreia 81 oOO, a w latach 1926—1935 
cyfra ta spadła o 40 proc. i wynosiła 
rocznie około 50.000, pomijając to, że w 
latach tych emigracja żyduweka miała 
A t zwalczenia nadzwyczajne trudności 
w krajach lmlgra»:yjr*ych, których 
większa część wogóle zamknęła swe 

. podwoje. W r. 1935 wychódźtwo ży
dowskie osiągnęło 8i .50o osób, a więc 
przekroczyło największą cyfrę roczną 
OKAwu przedwojennego, zaś lu d n ość  
niezyduwsku we wschodniej 1 południo
wej Europie prawie wcale nie "migro 
wała. W ostatnich 10 latach charakter 
wychodźtwa znacznie się zmienił.

Gdy w okresie 1881—1925 emigra
cja żydowska przypadała: na U. S. A 
72 proc., na Amdrykę południową 10 
proc., na Palestynę 4 proc., na Unję Po
łudniowo afrykańską 2 Iproc., na inne 
Kraje (wliczając Europę) 12 proc., to 
podział na kraje emigracyjne w ostat
nich feziesjięciu laitach przedstawiał się 
zgoła inaczej, a mianowicie: Palestyna 
40,5 proc., lT. S. A. 17.6 proc., Amerykn 
południowa 21.7 proc., Unja Poł.-Ame- 
rykanska 3,5 proc., Inne kraje 16.7 proc.
J es t  rzeczą znam ienną, że w spom inając  

O em igrantach  żyd ow skich  z P olsk i, spra
w ozd anie posługuje s ię  term inem  n ie  „w y
chodźcy" ale „uchodźcy", przez co  żydzi 
na m iędzynarodow ym  gruncie chcą w yw o
ła ć  w rażen ie, źe  P o lsk a  jest krajem  takich  
„prześladow ać" iż  molże łm ć tu  m owa ty l
k o  o uchodźtw ie. o d n o śn y  u stęp  brzmi 
d osłow n ie:

„N ajw iększą liczb ę uchodźców  d a ła  
w ^gtatnich 10 latach  P o lsk a  (183.134).
W  sam ym  ty lk o  1935 roku 30.717 ży 
dów  opuściło P o lsk ę. Z L itw y  w yem i
gro w a ło  w  tym  ok resie  o k o ło  18.000  
żyd ów  (około  80 proc. o g ó łu  em igran
tów . aczkolw iek  żydzi stanor ią  ty lk o  
o k o ło  7 proc. ludności teg o  kraju).
Z b lisko 6 .000 em igrantów  z Ł otw y  oko
ło 3 .100 w yjech a ło  do P a lestyn y , 1000  
d o  U. &  A . R um uąję opuściło  w  okre

sie sprawozdawczym 22.272 żydów, 
którzy wyjechali do różnych krajów', 
większość do U. S. A. i Ameryki Połu
dniowej, Palestyny i Unji Połudijiowo- 
A rykańskiej".
Sprawozdanie żydowskiej. m iędzynaro

dowej organizacji nie podaje żadnych cyfr, 
kitóreby mogły zorientować w rozmiairach

Niezwykły rozrost Gdyni.
Główny Urząd S tatystyczny  ogłosił tym 

czasowe w yniki spisu ludności w Gdyni z dnia 
19 m aja b. r. W  św ietle tych danych ludność 
Gdyni wynosiła 83.806 osób, z czego przypada 
na śródmieście 21.275 osób, Kamienną, Górę 
1.787, Grabówek 13.111, Oksywie 3.668, Obłuże 
7.298, Oisową 2.334, Chylonję 9.117. Domptowo 
2.555, Działki leśne 4.265, W itomino 2.405,

im ig rac j i  ż y d o w sk ie j  do P o lsk i  z os ta tn ich  Redłowo 1.662, Orlowo-Kolibki 2.362, Mały 
la t .  W iad o m o  n a to m ia s t  pow szechnie ,  że Kack 10.303, oraz na port. 1.027 osób. Według 
w  zw iązku  z rep res jam i z a r to so w an e m i wo- spjsu z dnia 9 ffrudnia 1931 r. llldność Gdenl 
bec zy d o w  w  N iem czech. n a p ły n ę ła  s tam - " . . .  , . . ,
t ą d  do Polski p o . r a ź n a  la la  źydos tw a,  fctó- wedluS owtzesne? °  P ° d ^ u adm .m stgcyjne-
ra  zaciążyła w znacznym stopniu na, sto
sunkach społecznych, gospodarczych i na
rodowych w Polsce. w.

go, w ynosiła 30.210 osób, w obecnych g ra 
nicach zaś 38.910, wobec czego wzrosła od tej 

pory o 44.896 osób, t. j. przeszło w dwójnasób.

Od piętku dnia 10 lipca br. w kinoteatrze „APOLLO"

SAMOCHÓD Nr. 99
gangste-

U ltr a s e n s a c j  jn y  
p rz e b ó j f ilm o w y  ę ę
Film ten ujawnia najnowsze nieznane kulisy walk gangsterów! — Plaga Ameryki 
rzy! — Wyrafinowane sztuczki bandytów ! — Dreszcze grozy i emocji J — Mocne momenty! — 
W roli głównej: niezapomniany bohater ,ANNAPOLIS“ i „BENGALi“ genjalny SIR GUY 
STANDING ®raz Fred Mac MURRAY i Marina SCHUBERT — Talr silnych emocji jeszcze nigdy 
nie przeżywaliśmy. — Poranki z powyższego filmn: W sobotę dnia 11 bm. o godz. 3-ciej 

W niedzielę dnia 12. bm. o godz. 10-tej i 12-tej. — Ceny miejse od 50 groszy’

J E D E N  J E S T  P E U f t ,
-  d rn g ^ p w s ty

• w a r p b d o b ir ę fa le  p r i e c l l t f n l a ^ c ^  
c h o d z i t - ^ r ó ż n i c ą  t f c . r ł ”  "
T a k  s& iuO  J o s t  z ) n .a w S
K n e ip p a . w a r t o ś ć  < je p tĆ w f T w '' ' t t u  
d r z e  -  d z i ę k i * k t ó r e m u ' r ó f n l  a k §o n a z a s a d n ic z o  o d  p a lo n o ie ' 
J ę c z m ie n ia . D lą tć g p  ty j£p  V

S ło d o w a  l i n e i p p a

0 lepsze warunki pracrj urzędnika.
Ze sfer urzędniczych otrzym ujem y nastę- j k tó rych  urzędach po 12 godzin na dobę, a 

pujące uw agi: W  ostatnich czasach dość liczne Lczasem zwłaszcza w okresie urlopowym, zna- 
by ly  a tak i na przerost b iurokracji i w ady na- eznie więcej! N adto w ieczna obawa o dalsze
szego ap a ra tu  urzędniczego. W ytoczono rów 
nież zarzuty  przeciwko funkcjonarjuszow i, za
trudnionem u w służbie w ew nętrznej okienko
wej, zarzucając mu brak należytej uprzejm o
ści, ta k tu  i grzeczności oraz nieraz daleko po
sunięte lekceważenie obyw atela — in te resan 
ta , korzystającego z usług danej insty tucji 
służby publicznej. T rzeba przyznać, że rzeczy
wiście ustosunkow anie się urzędnika do oby- 
w ateia  pozostawia nieraz wiele do życzenia, 
ale byłoby największą, niesprawiedliwością) 
zwalać całą winę częstych stosunkowo kon 
fliktów  m iędzy obyw atelem -klijentem  a urzęd
nikiem, wyłącznie na tego ostatniego. Daleko 
częściej przyczyn tego niezdrowego zjawiska 
należy dopatryw ać się v, tem, że kom petentne 
czynniki zbyt mało zadają  sobie trudu  w kie
runku  odpowiedniego doboru i przeszkolenia 
urzędników, przeznaczonych do obsługiwania 
publiczności. Uprzejmość, tak t, um iejętność 
obcowania z drugim  to  zalety charak teru  wro 
dzone, w przeciwnym  razie nabyć je można 
dopiero po dłuższem szkoleniu w rym kierun
ku. Tym czasem  u nas n ierzadko zdarza się, że 
władze przeznaczają' do służby zew nętrznej 
urzędnika zaangażow anego nieraz w prost z 
ulicy, bez należytego zbadania w ad czy zalet 
jego charak teru  ł bez odpowiedniego pirzeszko 
len ia  służbowego.

Równocześnie trzeba zwrócić uw agę na 
trudne dziś warunki pracy urzędników. Sied- 
miogodzinny dzień p racy  już daw no sta ł się 
fikcją. Jednorazow a względuie dw urazow a 
służba zew nętrzna trw a dziś nierzadko w nie-

zamachy n a  mizerne już uposażenie, psychoza 
strachu  przed kolegą-donosicielem  oraz ciągłe 
naw oływ ania do intenzyw niejszej „pracy  spo- 
łecznej‘‘ w pływ ają fata ln ie na samopoczucie 

,tych  urzędników , przeznaczonych do służby ze
w nętrznej. Nic więc dziwnego, że nieraz urzęd
nik, zm uszony pracow ać w tak ich  w arunkach, 
daje się unieść przemęczonym nerwom i pod 
świadomie a  raczej bezwolnie wchodzi w kon
flik t z klijentem , tak  dużo dziś od urzędnika 
w ym agającym .

Stąd też, bez odpowiedniej selekcji perso
nelu do służby zewnętrznej, bez uregulowania 
czasu jednorazowej służby w granicach możli
wości iud EHicn i  bez usunięcia innych niejako 
organicznych niedomogów administracyjnych, 
nie można oczekiwać lepszego, nienagannego 
uiZedowania pracowników publicznych. N astą 
pić rów nież powinna zm iana w odnoszeniu się 
obyw atela-klijenta do urzędnika, który pełniąc 
ciężką służ-bę okienkową zm uszony jest znosie 
nieraz zbyt rażące kaprysy wiecznie spieszą
cego się klijenta. Usunięcie najm niejszych na 
w er, nieporozum ień m iędzy obyw atelem  a  u- 
rzędnikiem leży przecież w społeczeństwie kul- 
turalnem  w g  anieach zwykłych możliwości 
ludzkich.

Gdy te w arunki zostaną spełnione zobaczy
my, że urzędnik, czując za sobą należy tą opie
k ę  w ładzy i spotykając się przy okienku z 
życzliwością obyw atela-in teresanta, napewno 
obsłuży go daleko grzeczniej i szybciej niż to
się obecnie nieraz zdarza.

—  —  ooO oo-
W. Mar.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś Fenomenalny przebój z jesiennego repertuaru 1936/37. 

NieDywały sukces kinoteatrów całego świata. Sensacja — Emocja —Napięcie- 
C  V  V  Mji Fascynująca epopea nieśmiertelnej miłośel
^  •  •  •  diady i poświęcenia
W rolach głównych: W illiam Powell, Llonol A tw ill, Rostllnd Ruwel, Blnnle Barnesa- 
Zawrotne tempo, koncertowa gra, przepych wystawy, nieustanny ruch, ty- 
wołnośó akcji i napięcie trzymające widza w bezustannym sainteresowanlu, 
czynią z filmu tego wielki przebój. — Ponadto w programie rewelacyjne

dodatki dźwiękowe

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie f ,  7 i 9T0. W niedzielę 
i święta o godzinie 3 pop. — Program Nr. 39.

Poranki film owo. Kobieta bez maski W gł. rolach: Madge Bonnot, Pau1
Lucas. W sobotę dn. 11 bm. o j .  3 pop., w niedzielę dn- 
12 bm. o g. 10 i 12 przedp. — Cenj h ie jse od 50  gr.

W 
A 
N 
D 
A

św.Gerfrudy 5.

dla całego szeregu przedsiębiorstw  rzeczą' 
'i pierwszorzędnej wagi, d la  niektórych zaś, jak0 przesunięcie terminu

eksmisji z lokali handlowych. i np. dla- ap tek  kw estją bytu.

Stan zatrudnienia.Związek Izb Przem ysłowo - H a n d l o w y c h  
poparł sta ran ia  organizacyj gospodarczych o 
zmianę przepisów noweli % lis topada ubiegłe
go roiku do ustaw y o ochronie lokatorów. 
Zgodnie z tą  nowelą, lokale |irzem yslowe i h a n

W edług ostatnich obliczeń na 1 czerwca rb. 
w górnictw ie zatrudnionych było na terenie 
całej Polski 91.262 roootnłków, w hutnictw ie

dlowe, w yłączone z pod ochrony, podlegają 39.430, w przemyśle przetw órczym  450.304, w
wj powiedzeniu z dniem 30 września r. b.
Związek Izb przedłożył w tej spraw ie memo- 
rja ł ministrom skarbu, przemysłu i handlu, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. Samo
rząd przem ysłowo-gospodarczy staną ł na sta 
nowisku, że term in w ypowiedzenia tych loka
li powinien być przesunięty o lat trzy. W 
m em orjale podkreślono, że obecna sy tuacja 
k ry je  w sobie poważne niebezpieczeństwo dla 
istnienia, względnie rozw oju przedsiębiorstw  
przem ysłowych i handlowych. Kwest.ja pun
k tu , w. którym  mieści się lokal, je s t bowiem

elektrow niach i w odociągach 7.687, w w ar
sztatach  kolejowych, w ytw órniach wojsko
wych i w fabrykach am unicji 52.579 robotni
ków.

UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE 
TA RG 6W  GDYŃSKICH.

T argi Gdyńskie, k tó ie  zyskały poch!eVmą 
oniuję sfer gospodarczych, zostają zamknięte 
w dniu 12 bm. U roczystość zam knięcia zosta
nie poprzedzona przez wielki zjazd rzemiosła.

Przywileje i płatność odsetek 
nowej Pożyczki Konsolidacyjnej

W najbliższych dniach rozpoczyna się kon
w ersja kilku w ew nętrznych pożyczek państwo
wych i zam iana obligacyj tych pożyczek na 
obligacje Pożyczki Konsolidacyjnej. Należy więc 
poinform ować posiadaozy pożyczek, objętych 
przymusem konw ersji oraz posiadaczy Pożyczki 
Narodowej, jakie będą odcinki Pożyczki Konso
lidacyjnej, w jakich terminach przypada płat
ność odsetek od tej pożyczki i wreszcie, jukie- 
mi obdarzona została ona przywilejami.

Pożyczka K onsolidacyjna jest papierem  na 
okaziciela, a więc dopuszczona jest do obrotu 
na giełdzie i do zastaw u. Obligacje jej em ito
wane będą w odcinkach po: 50, 100, 1.000, 
5.000 i 10.000 zł. w złocie. Oprucencowanie 
sta łe bęazie 4 od sta  w stosunku rocznym. 
Odsetki płatne będą za zwrotem  odpowiednich 
kuponów półrocznie zdołu w dniach 15 m ija  
i 15 listopada każdego roku. Jedynie w pierw 
szym roKU trw ania pożyczki, a  w ięc w  1996 r .f 
kupon pierwszy p ła tn y  będzie dnia 15 listopada 
1936 r. i obejmować będzie odsetki od dnia 
15 stycznia 1936 r., to  znaczy, te  p i^y  wym ia
rze obligacyj daw nych pożyczek na obligacje 
nowej Pożyczki K onsolidacyjnej posiadacz obłi- 
gaeyj otrzym a jednocześnie procent za pierw
szy kupon Pożyczki Konsolidacyjnej. Zarządze
nie to  w ydane zostało dlatego, że bieg pro
centów od pożyczek objętych konw ersją p rzy  
musową ustał już w dniu 15 styczn ia r. b., 
a więc za ten okres czasu posiadacze obligacyj 
daw nych pożyczek Drży skonw ertow aniu ich 
na Pożyczkę K onsolidacyjną o trzym ają należ
ne oprocentowanie. Ci, k tórzy  nie wymienią 
obligacyj na Pożyczkę K onsolidacyjną, procen
tów od daw nych pożyczek otrzym yw ać już nie 
będą, a obligacje dawnych pożyczek, k tó re  po
zostaną w ich posiadaniu, będą w ykupione 
w ciągu la t 30-tu drogą losow ania według 
p lanu , k tó ry  będzie opracow any i ogłoszony 
w rok po zamknięciu konw ersji.

Obligacje Pożyczki K onsolidacyjnej dawaó 
będą posiadaczom  wiele nowych przywilejów , 
a więc przy  w ylosowaniu do um orzenia Skarb 
P aństw a za 100-złotową obligację płacić będzie 
w -ciągu pierw szych 10 la t  120 złą a  w następ
nych la tach  115 zł. N adpłata  wynosić będzie 
zatem 20, bądź 15 proc.

Pozatem  obligacje wraz z kuponami oraz 
przychody od tych obligacyj wolne będą od 
podatków. Obligacje Pożyczki Konsolidacyjnej 
w kwocie nieprzekraczającej 6.000 zł. w złocie 
wartości nom inalnej oraz kupony od tych 
obligacyj wolne będą od zajęcia, nie wyłącza
jąc  zajęcia z ty tu łu  należności publiczno-praw- 
nych. Obligacje te  przyjm owane też będą we
dług ich w artości nominalnej na podatek  od 
spadków  i darowizn do 25.000 zł od każdego 
płatnika.

W ymienić wreszcie należy, że obligacje P o
życzki K onsolidacyjnej będą posiadafj prawa 
papierów pupilarnych.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty m

lipiec.
Równocześnie zwracamy sif 

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem ahy zechciał 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.
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Ogólnopolski sejm młodzieży katolickiej. Niema chleba, niema szkół.
OBRAZKI Z ŻYCIA RO SJI SOW IECKIEJ.W  dniu 7 h. m., nazaju trz po imponującym 

ilocie młodzieży KSMM i KSMŻ z archidiecezji 
w arszaw skiej, odbył się doroczny ogólnopolski 
Zjazd Związkowy K atolickiego Związku Mło
dzieży Męskiej i K atolickiego Związku Młodzie
ży Żeńskiej. P rzedstaw iciele i delegowani ohu 
central krajow ych, będących najliczniejszemi 
dziś organizacjam i młodzieży w Polsce, zebrali 
się na s-woje obrady w W arszawie, w Domu 
K atolickim .

Na w stępie prezes KZMM, szamb. E. P otw o
rowski uczcił jubileusze Ojca św. P iusa XI i P. 
P rezydenta Rzeczypospolitej, k tórym  Zjazd w y
sia ł depesze hołdownicze. przyjęte przez obec
nych wśród radosnych okrzyków  .,niech żyje '1 
i oklasków. Uczczono również jubileusz tw órcy 
w spaniałego gmachu Domu K atolickiego. JEm . 
Ks. K ard. R akow skiego, a Prym asow i Polski, 
JEm . Ks. K ard. Hlondowi, k tóry  z ważnych 
powodów na obrady nie mógł przybyć, uchw a
lił Zjazd wysłać depeszę.

Zjazd zaszczycili swoją obecnością liczni 
przedstaw iciele wiadz państw owych, w ojsko
wych, sam orządowych, przedstaw iciele organi- 
zaeyj i prasy. Reprezentow ali i w itali Zjazd 
v- imieniu: Ministra Rolnictwa i Reform Rol
nych —  p. w icem inister Roger R aczyński; Mi
n isterstw a Opieki Społecznej p. dyr. d ep a rta 
m entu N akoniecznikow; M inisterstwa Spraw 
W ew nętrznych p. Myślenicki; M inisterstwa 
Spraw  W ojskow ych i P. U. W. F. p. kap. Zda
nowski; M inisterstwa W. R. i O. P. p, w izy ta
tor Jęd rzej C ierniak; Frezy dem a Miasta p. Tysz
kiewicz; Związku Spółdzielni Rolniczych i Za
robkowo - gospodarczych R P. p. Chmielewski; 
Związku Izb i O rganizacyj Rolniczych p. 
Bzowski.

Sprawozdanie Zarządów  Związków za rok 
1935 wygłosił dy rek to r Związków, ks. prał. 
Biłko. Sprawozdanie zobrazowało wielki rozwój 
A kcji K at. Młodzieży, k tó ra  w swych pracach 
dla K ościoła i Polski nie pomija żadnych dzie
dzin życia. A. K. m łodzieży od paru już la t 
zw raca przedew szystkiem  uw agę na pracę 
w głąb, na w ytw orzenie sił kierowniczych 
w A. K. M„ a nie rozszerzenie ilościowe. Mimo 
to  jednak Związki w ykazują znaczny przyrost 
członków czynnych, bo w ynoszący 15 0C0, tak, 
że cyfra osób, p racujących w obu Związkach 
w ynosiła na końcu roku 1935 —  312.184.

Zjazd obradow ał przedew szystkiem  nad naj- 
aktualniejszem i dziś problemami, k tó re , ujął 
p. E. Potw orow ski, prezes KZMM w swym re 
feracie p. t. „A kcja K atolicka Młodzieży wo
bec współczesnych zagadnień życia polskiego". 
D rugi refera t ideowy wygłosiła prezeska KZMZ,
o. Marja Suchocka; „Młodzież w ram ach Akcji 
K atolickiej w Polsce". Głęboki ten referat, na
w iązujący do najistotniejszych momentów pra- 
.cy AKM, do czynnika religijnego, do przepo
je n ia  w szystkich dziedzin życia młodzieży 
C hrystusem  i Jego  nauką, został p rzyjęty  
z entuzjazm em . Biła z niego siła przekonania, 
jże A. K. M. oprom ieniuje całe życie Polski du
chem Bożym, a przedew szystkiem  mil jon owe 
rzesze polskiej młodzieży niezorganizowanej.

Na Zjeździe załatw iono cały szereg spraw 
n a tu ry  czysto organizacyjnej, uchwalono pro-

A resztowanie ..arcybiskupa*1 Kowalskiego, 
C czem donosiliśmy one-gdaj, dokonane na po
lecenie m inistra sprawiedliwości, nastąpiło  w 
następujących  okolicznościach. W  ostatnich 
dniach baw ił Kowalski na odpoczynku w ko- 
lonji m arjaw ickiej we Feliksowie pod P łoc
kiem. W  nocy do m ieszkania Kowalskiego 
przybył samochodem w yw iadow ca i okazawszy 
nakaz aresztow ania zażądał, by Kowalski u 
b ra ł św ieckie ubranie i niezwłocznie wraz

gram na rok 1937 oraz budżet i dokonano 
wyboru do nowych Zarządów KZMM i KZMZ. 
O brady zakończono hymnem A. K. M. ,.Hej 
do apelu!“ Zjazd ten je s t dowodem, że AKM 
coraz poważniej zaznacza się swą pracą i w a
gą poruszanych problemów we współczesnej 
polskiej rzeczywistości, by — w myśl słów 
swego hymnu —• tw orzyć nową Polskę „szc-zę 
śliwą i Bogu m iłą“

Spow odu n iebyw ałych upałów  panujących 
w S tanach  Zjednoczonych, zm arło  dotychczas 
ogółem  421 osób. W  sam ym  s ta n ie  now ojor
skim  zm arło  dzisia j spow odu po rażen ia  11 
osób. W  p ią tek  o godzinie 15 te rm o m etr w ska  
zywal w Nowym Jo rk u  37 i pół stopnia. B u r
m istrz La G u ard ia  pozw olił u rzędn ikom  opu
ścić u rzędy  i udać się do dom u. Z arządzen ie]

Z ain tereso w an ie  śledztw em  w  sp raw ie  „wy 
p raw y" inż. D oboszynskiego na M yślenice nie 
slabD ie. P rzesłu ch iw an ie  głów nego oskarżo
nego zbliża ^się ku końcow i. Sędzia śledczy 
ściąga rów nież zeznania od innych oskarżo
nych. śledz tw o  po trw a jeszcze czas dłuższy, 
n ie  m niej p raw n icy  już d zisia j snu ją  przypu
szczenia na tem at odpow iedzi na p y tan ie : — 
Co będzie zarzucał uczestnikom  w ypraw y Do- 
boszyńskiego ak t o sk a rżen ia?  N ajp raw dopo
d ob n ie j te  p rzestęp s tw a, o k tó re  toczy się obec 
n ie  śledztw o. W brew  zaś don iesien iom  pew 
n ej części p rasy  (zwłaszcza żydow skiej), k tó 
ra zapow iadała w ytoczenie sp raw y  z a rty k u 
łów’ k o deksu  karnego , m ów iących o p rzestęp 
stw ach przeciw  państw u , śledztw o zarzuca 
uczestn ikom  w ypraw y na M yślenice z A da
m em D oboszyńskim  na czele n as tęp u jące  
p rzestęp s tw a: (w*g. za rządzen ia sędziego śled
czego): 1) zb rodn ię  z art. 259 k. k .; 2) zbrod
n ię z art. 225 § 1. k. k .: 3) o wyst. z a rt. 223 
k. k .; 4) o w yst. z a rt. 263 § 3 k. k .; 5) o wyst. 
z art. 257 § 1 k. k. popełn iony  d n ia  23 czerw 
ca 1936 r., w M yślenicach przez k radzież to-

“  Kowalski.
z nim udał się do więzienia. Kowalski zasto
sował się do tego żądania. Przewieziono go 
do więzienia w Rawiczu.

A resztowanie i osadzenie w więzieniu K o
walskiego wywołało w P łocku i okolicy wiel
kie wrażenie. Nadm ienić należy, że w yrok 
skazujący na karę pozbawienia wolności przez 
dwa lata, zapadł jeszcze w roku 1926.

Przez 10 la t pozostaw ał on na wolności za 
kaucją w wysokości 1.000 zł.

W  prasie  sow ieckiej od pew nego czasu  u k a 
zują się co raz  częściej a r ty k u ły , w k tó ry ch  
s tw ierdza  się k o lo sa lne  b rak i w poszczegó lnych  
dziedzinach  życia  sow ieck iego . I  ta k  np. p rzed  
kilku  dniam i, o rgan  k o m isa rja tu  ludow ego ko
m unikac ji „G u d o k " donosił, o n ied o s ta tecz 
nym  rem oncie torów  ko le jow ych . W  r. b. np. 
—  pisze „ G u d o k “ —  m a być p rzep row adzony

to n ie  dotyczyło funkcjonariuszy  policji i s tra 
ży ogniow ej. W obec 75 wypadków* om dleń w  
u rzędach  państw ow ych, w ładze fed e ra ln e  w y
dały  podobne zarządzen ie  w s tosunku  do 
u rzędników  federalnych . D zisiaj rano w No
wym Jo rk u  10 osób zm arło spow odu poraże
nia.

w arów  i innego  m ien ia  na szkodę kupców  
wr M yślenicach, 6) o wyst. z art. 263 § 1 k. k .; 
7) o wyst. z art. 47 p raw a o broni.

O negdaj p o s te ru n e k  po licji w  K rólew- 
szczy żn ic  pow . d z iśn ie ń sk ieg o  >)rr złe p ro  w a 
dził ob ław ę w e w si D m itro w szczy zn a , gm. 
pob lisk ie j podczas k tó re j w y k ry to  5 do- 
nrze zakonspirow anych gorzelni z w iększą  
ilo ścią  g o to w e g o  sam ogonu. Poidczas d a l
szej rew iz ji zna leziono  na w ozach  k ik a n aś-  
cie b u te le k  g o to w eg o  sam ogonu , k tó ry  m iał 
być odw iez iony  n a  sp rzedaż do K ró lew -

19 ofiar katastrofy autobusowej na Litwie
O negdaj n a  L itw ie  w pobliżu  m iejscow o

ści A litą  w ydarzyła się ka tastro fa  autobuso

w a. A utobus, zjeżdżając ze s trom ej góry, nie 

m ógł zaham ow ać i spadł i  6-metrowej w yso

kości do row u. Z 19 pasażerów 4-eh zostało 

zabitych.

Przed beatyfikację Indjankl.
W św. K ongregacji O brzędów  om aw iano  

o sta tn io  m. in. sp raw ę rew izji pism  dotyczą
cych b ea ty fikac ji K atarzyny  T chakw itha, ezer 
w onoskórej dziew icy indy jsk iej, p ierw szego  
k w ia tk a  ew angelizacji In d jan  półnoono-am e- 
rykańsk ich  przez OO. Jezuitów . (K A P)

ANTONI ROI IIT
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok za‘. 1879.

N ie zapom inajcie o tem , 
że za cenę b iletu  k o lejow ego  II. k lasy  

(a często  jeszcze taniej) 
m ożem y odbyć podróż najszybciej 

i najw ygodniej 
sam olotem  P. L . L. „L O T M

rem ont 32 tys. km. to m , co stanow i 1/3 linij 
kolejowych Z. S. R. R. Tym czasem  do dnia 
20 czerwca roczny plan  rem ontu w ykonany 
został zaledwie w 17 proc. (!)

Nie lepiej przedstaw ia się budow a szkół 
wiejskich. W  tym  roku  miano ukończyć 2.230 
szkół w iejskich z czego na 1 czerwca ukoń* 
czono 34 (!) szkół.

Czy w innych dziedzinach je st lepiej? O d
dajm y głos prasie sowieckiej! I t i k  np. ,R abo- 
ezaja Moskwa" podaje cały szereg faktów , 
ilustru jących handel n a  wsi. T ak  więc w re 
jonach bolszekorodyńskim  i zarajskim  sprzeda
w any jest z reguły  niewypieczony chleb. Sani* 
tarne w arunki w sklepach są złe. Sprzedawcy 
pracują bez fartuchów . Gdy kierow nik sklepu 
wyjeżdża, zam yka sklep na cały dzień, me 
uprzedzając nikogo. Uprawiane jest samowolne 
podwyższanie cen, np. mydło sprzedaw ane jest
0 35 proc. drożej niż w Moskwie. Częste są 
wypadki oszukiwania klientów  na wadze. J e 
żeli np. chłopi nie dostarczają ja j do sklepów, 
wówczas kierow nik grozi, że im nie sprzeda 
żadnego tow aru. — W kazimowskim rejonie 
w sklepach niema ani cbieba ani mąki i chłopi 
zmuszeni są udaw ać się po zakupy do innych 
rejonów. B rak jest również m anufaktury , nici
1 t. p. Odczuwa się również brak  m ydła i cukru. 
W  Kuncewie pod Moskwą brak  je st chleba 
i m ieszkańcy te j miejscowości muszą jeździć 
po chleb do Moskwy. Pozatem  w piekiarniach 
panuje brud i niełaa. W innych sklepach w a
runki sanitarne pozostaw iają również -wiele do 
życzenia. A rtykuły  spożywcze leżą bez przy
k rycia  i są zakurzone. Mięsa w Kuncewie p ra
wie nigdy nie można otrzym ać i trzeba udaw ać 
się po nie do Moskwy. Owoce i jarzyny sprze
daw ane są w najgorszych gatunkach  po wyso
kich cenach. Np. kilogram  zgniłych brzoskwiń 
kosztuje 5 rubli.

Oto zaledwie kilka fragm entów  ilustru ją
cych jednak  bardzo dosadnie „socjalistyczne 
budow nictwo" w Rosji.

szczyzny , g dz ie  o d b y w ał się w ćLn. 7 b. m- 
fes ty n .

Z kraju i ze światac
PREM JER U P. PREZYDENTA. P rezes

R ady Ministrów Slawoj-Skiadkowski został 
przyjęty  w Wiśle przez P. P rezydenta Rzeczy
pospolitej i złożył mu sprawozdanie o bieżą
cych pracach rządu.

CZERWONY KUR W NO WOSĄDECKIEM.
W e wsi D ubn ie  (pow. now osądecki) w czasie 
osta tn ie j burzy sp łonęło  siedmi dom ów  w raz 
z zabudow aniam i gospodarczym i. P ożar zlo
kalizow ano dz ięk i w ysiłkom  m iejscowych 
straży  pożarnych. Szkody znaczne.

STR A JK  M EKSYKAŃSKICH NARCIA
RZY. W  s ta n ie  V erą  C ruz w M eksyku zastraj- 
kow ało  12 tys. robotn ików , zatrudnionych  
przez an g ie lsk ie  tow arzystw o „A ąu ila  Oil 
C om pany". S tra jk  w strzym ał p rodukcję  nafty  
w  9-ciu pow ażnych ośrodkach naftow ych w 
stan ie  V era  Cruz.

PARYŻ LICZY  2 MIL JONY 800 TYSIĘCY 
MIESZKAŃCÓW. W edług w yniku  sp isu  lud
ności w  d ep a rtam e n c ie  Sekw any, P aryż liczy 
obecnie 2.800.000 m ieszkańców . Okolice P ary 
ża 2 m iljony 120 tys. m ieszkańców .

POŻAR NA STATK U Z MĄKĄ. Na wyso* 
kości H elu  na s ta tk u  m otorowym  „R esnow a" 
z H oland ji w youchł w  ładow ni pożar. K ap i
tan  sta tk u  natychm iast w ziął k u rs  pow rotny 
do G dańska i około północy, jak  zaobserw o
w ali rybacy helscy, dobił do portu , gdzie 
wszczęto akcję ratunkow ą. S ta tek  p łynął z la 
dunkiem  m ąki.

USUNĘLI GO ZA PUBLIKOWANIE PRAC 
NAUKOWYCH. M oskiewska „Prawda'* zaa ta
kow ała profesora uniw ersytetu m oskiewskiego 
Luzina za publikow anie jego prac naukow ych 
zagranicą. Onegdaj odbyło się zebranie około 
200 profesorów uniw ersytetu  moskiewskiego, 
którzy  powzięli rezolucję, w ykluczającą prof. 

^Luzina z Akadem ji Nauk.
ŚMIERTELNE STRZAŁY NA ULICACH 

SZANGHAJU.
Japoński kupiec K ayan został onegdaj wie

czorem zastrzelony w chińskiej części Szang
haju w bezpośredniem sąsiedztw ie europejskiej 
koncesji. M orderstwo to wywołało wielkie wra 
ien ie  w kołach japońskiej kolonji. W łaiLe 
miej&kie wszczęły natychm iastow e śledztwo, 
oraz pościg w  m ordercą, w yznaczając za

I. cie go dużą n ag ra k ą

Utarczki Arabów z wojskiem "  
nie ustają.

P o  w czo ra jsze j n ap a śc i b an d y  a ra b sk ie j 
łia  a u to b u sy  ży d o w sk ie , o d d z ia ły  w o jsk  
b ry ty jsk ic h  ro zp o częły  o k rąż ać  A rabów , 
ostrzeliw tijąc ich jednocześnie. Czterech  
Arabów zostało  zabitych , dw óch je s t r a n 
n y c h  i w zię ty ch  do niewroli. J e d e n  z nich 
d o zo ro w a ł am un icji. P o zo sta li uc iek li, po
rz u c a ją c  s trze lb y  i d u żą  ilość am unicji. 
O d d zia ł w o jsk a  w  p ościgu  za  u c iek a jąc y m i 
o d b y ł z nim i u ta rc z k ę  n ie d a le k o  A d ap ty , 
p o k tó re j  A rabow ie u c iek li w* g ó ry , unosząc 
ran n y c h .

M iędzy Je ro zo lim ą  a  N ab lu s A rabow ie  
n a p a d li n a  a u to b u s , za b ija ją c  je d n eg o  z pa 
sażerów . D w óch żo łn ie rzy  an g ie lsk ich  je s t 
lekko rannych. N a drodze  m ięd zy  Je n in  a 
N ab lu s  w p ad ł a u to b u s  w za sa d zk ę  p ow stań  
ców . 2-ch żo łn ie rzy  b ry ty jsk ie !)  odniosło  
le k k ie  ra n y , je d e n  ży d  z o s ta ł za b iły , a 2 
c iężko  ran n i.

Most dla zdrojowiska Wysowa.
Powiatowe władze drogowe w Gorlicach 

celem zapewnienia dobrej kom unikacji d la  W y- 
sowcj-Zdroju i ożywienia ruchu tu ry styczne
go w Beskidzie niskim przyspieszyły budowę 
mostu na rzece Ropie w Łosiu, na drodze w o
jew ódzkiej R opa W ysow a — Zdrój. Otwarcie 
m ostu odbyło się wczoraj.

Pogodnie i skłonność do burz.
W edług  przew idyw ań P . I. M. do po łud

nia 12 lipca będzie  maogół dość pogodnie. — 
W dalszym  ciągu  skłonność do b u rz  i p rze
lo tnych deszczów. C iepłe, s łabe  w ia try  z k ie 
runków  południow ych.

Nowy biskup pochodzenia chińskiego.
Ks. Józef Tchang, p rofesor języka ch iń sk ie  

go w* rzym skiera A teneum  P ropagandy , m ia
now any  został b iskupem  i w ikariuszem  apo
sto lskim  Siianłiw afu w C hinach północnych. 
(K A P ).

10 lat na wolności za kaucją l.OOOzł. przebywał
„arcybiskup

|  Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego 18.
Progiam Ni. HI. Telef. 182*01.

Od soboty, dnia 11 lipca 1936.
P o tężn y  egzo tyczny  film aw an tu rn iczy . — N ajw span ia lsza  e p o p ea  tchuących  
czarem  w y sp  M órz p o łu dn iow ych  p .t. J h  ■ i  W
Miłwść sz lach e tn eg o  czaru eg o  k ró la  wr PRk wr M k
M ayo do b ia łe j, dzielnej dz iew czy n y . R ealizacja: W ALLACE FOX. W  g łó w n y c h  

ro lach : Steffi Duna, Regis Toomey, Raymond Tatton o raz  h aw ajczy k  Mayo.
W scenach masowych w ystępuie tysiące mieszkańców wysp Mórz Południowych. Film  przynosi 

przepiękne oryginalne, nigdy nie w idziane zdjęcia tych najpiękniejszych wysp świata. 
Przedstaw ienia codziennie o g. 5-ej 7 i 9. W niedzielę od g. 3 pop. — Sala chłodna, doskonale

w entylow ana. — Ceny m iejsc od 50 gr.

Już 421 ofiar upałów w Ameryce.

ooc-------
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■». 189. „GŁOS NARODU" z dn. 12-go Uprą '1930.

Kronika lwowska.
i  (A-dres Oddziału lw ow sk iego  „G łosu N a  

<ody“ L w ów , ul. M ałachow skiego 2 /V . T e  
łefo» ar. 118-11).

 OOoOO---------
POSIEDZENIE M AOW TRATU. W  p ią tek  

odbyło się  posiedizeaie M agistratu  lw ow skie
go, ń a  k tó rem  owarwaamo sp ra w ę  przem lano- 
y tań ia  83 u lic  w  obszarze W ielk iego  Lw owa. 
P o  re fe rac ie  d r. A. Caołow skiego, dyr. A rchi- 
w tlm  m ie jsk iego  postanow iono  sp raw ę  tę  od
roczyć d o  n as tęp n eg o  posiedzen ia. P rzy  te j 
sposobności poruszono w  dyskusji, że u lica  
S en a to rsk a  została  już d aw n ie j p rzem ianow a
n a  na- tiL Ignacego  P ad erew sk ieg o , — obec
n i*  zaś  idzie ty lko  o techniczne w ykonan ie  
o dnośne j uchw ały . S kolei om aw iano  obszern ie  
sp raw o zd an ie  M. K om ite tu  F unduszu  Praoy 
i  ako ję  pom ocy d la  bezrobotnych.

W YPADEK PRZY PRACY. Z aję ty  przy 
b u d o w ie  D om u Żołnierza robo tn ik  W. K osij 
sk u tk iem  obsun ięcia  się  ziem i uderzył głow ą 
Ó s łu p , 't ra c ą c  przytom ność. P rzew ieziono  go 
dsb sep ita la . Na te j sam ej budow ie iinny robo- 
t tB r  T eodor Kos zosta ł przygnieciony sp ad a
jącą L e tk ą , doznając pow ażnego uszkodzenia 
k la tk i p ie rsiow ej. ’-?i' i!f' '
1 8A M «riO JS iW O  STA RUSZKI. 72-letnia 
B a rja t Sm olij, dozurczysii dom u (ul. P iln ik a r-  

6) o d eb ra ła  sob ie życie prze-z pow ieszenie 
i«ę n a  strychu  P ow odem  —  n ieu lecza lna  clio-
*OD*.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela, g, 8: „Va tanąue".

  o -o -o  -------
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Pani nie chce dziecka". 
ATLANTIC: „Milosć szpiega".

'CA8IN0: „Małżeństwo na bezdrożach" 
UCIECHA: „Tygrys mordercą" i rewja. 
GRAŻYNA: „Urojony świat", 

i KOPERNIK: „Sprawa 444".
RTUZA: „Miłosne niespodzianki".
MIRAŻ: „Audjentja w Ischlu".
PAŁACE: „SUvia Sidney".
PAN: „Morderca" oraz „kocha... lubi... sza-

RAJ: „Rapsodja Bałtyku"..
ŚWIT: „Quo vadis".
STYLOWY: „Droga bez powrotu" i rewja. 
TON: „Chciałbym, a boję się".

Pitrwsza rocznica śmierci Komendanta 
Obrony Lwowa w listopadzie 1918/
W  środę, 15 b. m., jako w pierw szą rocz- 

Jhieę śmierci K om endanta Obrony Lwowa z II- 
- ttę p ad a  1918, ś. p. Cz. M ączyńskiego, pułkow- 
[aika W. P., odbędzie się o godz. 9, w Bazy- 

ice  A rch ikatedralnej łacińskiej uroczyste ta - 
ftbne nabożeństw o. R ada Zawiadowcza Związ- 

wzywa w szystkich członków do wzięcia 
[tidżiału w nabożeństwie. Zbiórka członków 

Bwiązku o godzinie 8.30 w lokalu Związku 
; j ł l .  R utow skiego 11 II p.

zje w żydowskich organizacjach.
W czoraj 'w ieczorem  z po lecen ia  sędziego 

fksdsczego w  P rzem yślu  o rg an y  po licyjne p rze  
.p row adziły  rew iz je  w  lokalaeh  E gzekutyw y 
'*|oui«tyc5mej, organizacji m łodzieży żydow- 
{ •k łe j ' ul- K azim ierza W ielk iego  i kom i- 
j*qhl an tlh itle ro w ak ieg o  m łodzieży żydow skiej. 
W ynik i rew iz ji n ie  są znane.

Wyjaśnienie Pol, Komitetu Olimpijskiego.
W  jed n em  z p ism  w arszaw sk ich  pojaw ił 

Kię p rzed  k ilk u  diniami a rty k u ł p. t.: „Za
Ifwielka śiwita“, zarzucający  P. K. 01 . desygno
w a n ie  n a  ig rzyska zby t licznego perso n e lu  
jk t«row niozego i  teohniozuego. P . K. 01. wy
j a ś n i a  co n as tęp u je :
1 1) O stateoany sk ład  ek sp ed y c ji o lim pij
sk ie j  zo s tan ie  u sta lony  dop ie ro  w  d ru g ie j po
ło w ie  lipca . 2) P . K. 01, zn a  najlepdlej sw oje 
m ożliw ości finansow e i po trzeby  a d m in is tra 
cy jn e  o raz techniczne ekspedycji. 3) Cyfra 
22 k ie ro w n ik ó w  n a  127 zaw odników  wydać 
s ią  może w ysoką ty lko  tym, k tórzy n ie  o rjen- 
tu ją  się  w  skom plikow anym  m echan izm ie 
ig tzy ak  i sk ład  a p a ra tu  k ierow niczego  pom y
śla n y  jo st n as tęp u jąco : K ierow nictw o ogólne: 
1 sizef ca łe j ekspedycji, 1 kieirow. techn ,, 1 
k ie r . adan., 1 k ie r. p rop. i p rasy , 1 k ie r. b iu 
r a .  J^ieirow nictw a g ru p : po l 1 k ie r. każdej
g ru p y  — za  w y jątk iem  lek k o atle ty k i, p iłk i 
nożnej i h ip p ik i, o trzym ujących po  dw óch 
k ie ro w n ik ó w  ze w zględy bądź n a  rozrzucane 
in ie jsca tren in g ó w  i k w ate r, bądź n a  liczeb
ność i częściow ą sam odzielność p ien iężną, 
bądź w reszc ie  n a  łk a n e  obow iązki re p re z e n 
tacy jne . 4) Na 25 osób p e rso n e lu  techn iczne
go sk łada  s ię : 1 lek arz , 1 kucharz , 3 m asaży
stów , 2 tren e ró w  lekkoatletycznych  (n iezbęd 
nych  w obec różjsosroijąości tego  dz ia łu  i  ójo-

Od czwartku dnia 9 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Coś nadzwyrzajnegott! — Coś niebywałego!!! — Ssnsacja, k tó ra  szturm em  zdobędzie Kr.ików!!!

J u i M  I i i i i a I r r  W alka pierw otnych instyktów , poryw ająca m łość,
h t l U Z i l G  W  l i l i i U S I H  b ra te rs  wo, zazdrość, duma, am bicja, oto tr< ść tego 
niezwykłego a rcy d zu ła !! — Tego się jeszcze nie w idziało!! — N ajw iększa em ocja lilmowa. 

W  roli głównej trzej najw ięksi tytani f ilm u ! VICTOR Mc. LAGLEN. Edmund 
LOVE CHARLES BICKFORD — Obraz 1en chw yta za serca najszersze masy! !!

PORANKI z powyższego film u : w sobotę dnia 11 czerwca br. o godz. 3-ciej — w niedziele 
dnia 12 czerwca br. o godz. 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 grosze.

O odpowiednią reprezentacją Lwowa.
.Jak w iadom o, R ada m ie jska dokonała n ie 

daw no w yboru  l i i  w iceprezyden ta  m iasta , 
k tórym  został p. F r. Irzyk, W obec tego, sta je  
się a k tu a ln ą  k w esłja  now ego podziału  reso r
tów i funkcyj m iędzy członków  prezydjum , 
tj. p rezyden ta  dr. O strow skiego i w iceprezy
dentów  d r  W eryńsk iego , Irzyka i C liajesa.

O dnośnie tego osta tn iego  zwrócić chcemy 
uw agę, że re so rt jego dotychczasow y obejmuje 
-m. im i dział turystyczny, oraz re p re z e n ta 
cję m ia s ta  z okazji w szelkich  zjazdów, wy
cieczek, przyjęć, kon ferency j ilp. O pinja p u 
bliczna naszego m ias ta  dom aga się energicz
nie i stanow czo, by ten  w łaśn ie  re so r t re p re 
zen tacji objął jeden  z w iecprzydcntóiw  P o la
ków . N apraw dę, trochę to... n ie  w ypada dla

m ias ta  ,,O rląt" , odznaczonego „Y irtu ti Mili- 
ta ri" , by oficjaln ie na zew nątrz  naw et i wo
bec zagranicy, rep rez en to w ał je  żyd!

U w agi te  są tem b ard zie j na czasie, że w 
najbliższej przyszłości w łaśn ie  ma nas tąp ić  
podział reso rtów  m iędzy członków  prezydjum . 
Może p. C hajes sam  zrozum ie, że wśród nich 
są inn i, bardz ie j pow ołani i u p raw n ien i do  re
p rezen tow an ia  Lw owa...

A propos: w przyszłym  tygodniu  m a przy
być do  Lw ow a w ycieczka n iem ieck ie j m ło
dzieży „H itle rjugend". Czyżby p. C hajes m iał 
zam iar i w tym  w ypadku  „reprezentow ać" 
w obec nich m iasto ?  S ytuacja by łaby  wówczas 
rów nie kom iczna, jak... kom prom itu jąca.

Wykopaliska w pobliżu kopca na Sowińcu.
Zbiory Muzeum Archeol. P. A. U. powięk

szyły się w  ostatnich dniach o poważny zespół 
zabytków 7, starszej epoki kamiennej. W jesie
ni z. r. prof. A. Ju ra  odkrył na Sowińcu, w 
czasie robót, około kopca marsz. Piłsudskiego, 
ślady siedliska ludzkiego. Prowadzone odtąd 
badania, w ydały  pokaźny rezultat; okazało się, 
że tuz pod szczytem Sowińca, na jego stoku 
południowo-wschodnim , m ieszkała przez jakiś 
czas niewielka grom ada ludzka w tpoce o sta t
niego zlodowacenia Polski i pozostaw iła tu 
w yroby krzem ienne, przynależne do t. zw. kul

tu ry  orinjackiej. N a miejscu zebrano około 
100 okazów krzem iennych, stw ierdzono ślady 
ogniska, oraz znaleziono przedudzie i ząb ko 
nia kopalnego z epoki dyluwialnej, w edług 
określenia profesorów dr. H. H oyera i dyr. J . 
Stacha.

Stanow isko na Sowińcu, wraz z odk rytem 
jeszcze przód w ojną podobnem stanowiskiem  
orinjackiem  na Górze św. Bronisławy, tuż obok 
kopca Kościuszki, stanowi dowód w ielkiej wę
drówki ludu orinjackiego wzdłuż W isły w kie
runku ze wschodu na zachód.

N a terenie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
powstał ostatnio pierwszy w Polsce te a tr  
akadem icki ,—  Połt.e‘a. Kuratorem teatru  zgo
dził się zostać prof. TJ. ,T. dr. S tefan K ołacz
kowski, przewodniczącym Komisji Egzamina
cyjnej lektor wymowy na U. J. dr. Dobrowol
ski, dyrek torem  student, polonista, p. Barnaś. 
Tea tr  rozpocznie swą działalność z początkiem

nowego roku akadem ickiego.
Przypuszczać należy, że społeczeństwo k ra 

kowskie, podobnie jak  i młodzież uniw ersyte
cka z zainteresow aniem  śledzić będzie pierw 
sze kroki nowej placówki ku ltu ra lnej i nie od
mówi jej swego poparcia, o ile oczywiście 
te a tr  zasłuży sobie na nie.

-  — — oOo---------

K ino „PROMIEŃ" T. S. L. P od w ale  6 .  Telefon 124-26

W spaniały program  podw ójny — plejada znakom itych gwiazd Marta Eggarth w filmie muzycznym
w dalszych rolach: LEO SLEZAK, THEO L1NGEN ponadto: do

pełnienie p. t. „Tafemnlcza Dama"
ROD La ROCQUE, GILBERT ROLAND, i MONA BARRIE ■— Początek codziennie o godz. 5. 

niedzielę o godz. 3. pop. — Poranki w sobotę d  godz. 3., w niedz. o godz. 10., 12 i 3. pop.

■ -  ̂j-y - * -ł ' v ̂  i* j u j

Fet kariera

tychczasowy podział o p iek i) , 1 tr e n e r  p iłk a r
sk i, 1 tre n e r  boksersk i, 1 tr e n e r  w ioślarsk i, 
1 o p iek u n  w iośla rsk i (d la V erey ‘a i U stup- 
skiego. k tórzy  n ie  tro n o w ali pod k ie ro w n ic
tw em  tre n e ra  H asp la ), 1 se k u n d an t b o k se r
ski, 1 tre n e r  szerm ierczy 1 tre n e r  koszykarzy, 
1 pom ocnik  gim nastyczek, 8 koniow odów , 2 
podoficerów  fiw ażerów. 5) Na ig rzyska w  A m 
ste rd a m ie  w ysłano na 90 zaw odników  35 k ie 
row ników  i pom ocników . W Los A ngeles by 
ło n a  20 zaw odników  aż 9 k ierów , i pom oc
ników . Te po rów nan ia  w ykazują, że P. K. 01. 
obecnie zam ierza w ysłać raczej za m ałą 
,,św itę ."

 o-O-o---------
W końcu s ie rp n ia  br. rozegrane zostaną 

w Bydgoszczy d rużynow e m istrzostw a P olsk i 
w tenn is ie .

 oo----------
P row adzone s ą  p e rtra k ta c je  z W łocham i 

i J.ugosławją w sp raw ie  rozeg ran ia  2 spotkań 
m iędzypaństw ow ych w tenn isie .

 0 - 0 - 0 -------
Do szosow ego w yścigu ko la rsk iego  o m i

strzostw o P o lsk i —  k tó ry  odbędzie się pod 
P oznaniem  —  zgłosiło się  dotychczas 25 za
wodników1, — w tem  22 z  P oznania, po jed
nym  z W arszaw y, Łodzi i Bydgoszczy. —  W y
ścig odbędzie s ię  wr nadchodzące n iedzie lę .

N IED ZIELN E ZAW ODY SPORTOW E.

D zisiaj w n iedzie lę  12 bm . odbędzie się 
K rakow ie o tw arcie to ru  ko larsk iego  K. S. 
Craoovia ze zaw odam i, w  k tó rem  wezmą 
udział n a jlep s i zaw odnicy m iejscow i.

DTugą im prezą  będzie  mecz drużyn A-kla- 
sowych P odgórza i G rzegórzeckiego Ks. S. 
R ozegrany on zostanie o godzinie 17.30 na 
b o isku  Podgórza.

Muzyka polska na Wawelu.
Polskie Radjo przy współpracy „Polskiego 

Związku T urystycznego" podjęło bardzo piękną 
inicjatyw ę urządzenia festivalów  m uzyki pol
skiej na dziedzińcu arkadow ym  na W awelu. 
W obecnym okresie ciągłych wycieczek do 
K rakow a, takie festivale są tem  bardziej po 
żądane: w prześlicznym, nastrojow ym  otoczeniu 
m urów wawelskich zapoznają niety lko miesz
kańców  K rakow a, ale i przybyłych tu  w yciecz
kowiczów, z naszą rodzim ą twórczością muzy
czną i po upałach dnia dają  im chwile miłego 
w ytchnienia w chłodzie arkad  zamku królew 
skiego przy dźwiękach w ielkiej i doskonałej 
o rkiestry  symfonicznej Polskiego Itad ja. Ini
c jatyw a Polskiego R ad ja  je s t tem szlachetniej
sza. że realizuje się przez propagandę muzyki 
polskiej zagranicę —  zwłaszcza do Niemiec 
i Anglji. P rzytem  dodać należy, że cały do
chód przeznaczony jest na odnowienie W awelu.

Pierw szy festival m uzyki polskiej odbył się 
w p iątek . W zięła wr nim udział warszawska 
W ielka O rkiestra Symfoniczna pod dyrekcją 
zasłużonego dla propagandy muzyki polskiej. 
Grzegorza F itelberga, oraz połączone chóry 
T ow arzystw a Muzycznego i T ow arzystw a Ora
toryjnego w K rakow ie, pod dyrekcją  B. W allek 
W alewskiego i A. K opycińskiego. W ieczór za
częto uw erturą St. Moniuszki („B ajka") w w y
konaniu ork iestry . Z pośród utw orów  orkie- 
stralnycb najpotężniejsze wrażenie wywarła 
„R apsodja litew ska" M. Karłowicza, którą 
słyszeliśmy także na pierwszym w tym  roku 
koncercie sym fonicznym  pod dyrekcją  Berdja- 
jewa. „T ryp tyk  pasto ra lny" Feliksa Roderyka 
Łabuńskiego posiada piękną i nastro jow ą część 
drugą. Najm łodszą tw órczość na polu orkie- 
stralnym  reprezentow ali pp .: St. Wiechowicz 
i R. P a leste r (jego „Taniec z Osmołody" był

Kronika krakowska*
L I P I E C .

12. Niedziela: św, Jana Gwalg., Marc.
13. Poniedziałek: Malgorbaty, Eug.

----------jj.— -------
REW IZYTY PREZYDENTA M. Prez. Ka-

plieki rewizytował wczoraj prezesa Apelacji 
Krak. p. K. Rudnickiego, oraz szefa prokur* , 
tury  Sądu Apel. p. K urkowskiego.

W PROCESIE 0  Z A JŚ d A  CHRZANOW
SKIE zeznawali w sobotę inż. Prinz, inż: Opol
ski, kierownik miejscowego Funduszu P racy , 
pos. Gdula, burmistrz Chrzanowa i iimi. Oświet
lili oni opłakane warunki, w jakich znajdują 
się bezrobotni chrzanowscy, oraz wysiłki w ład* 
zmierzające do ulżenia doli bezrobotnych.

ZAMKNIĘTY PRZEJAZD PRZEZ UL. 
REYMONTA. Z powodu budowy kanału rw ul. 
Reymonta, zamyka się przejazd kołowy tą  uli
cą na długości od ni. Żwirki i Wigury do uł« 
Miechowskiej.

SPADŁ ZE SKAŁY w wapienniku Solvaya, 
na Zakrzówku, robotnik St. Piskorz, la t  4Ł  
Doznał on ran tłuczonych głowy klatki pier
siowej i miednicy. Piskorza przewiózł lekarz 
Pogotowia Rat. do szpitala Ubezp. Społecznej.

OFIARA WISŁY. W  sobotę rano na  placu 
ćwiczebnym 1 Baonu Saperów kolejowych wod 
nych Dąbie-Kraków na lewym brzegu Wisły, 
obok ulicy Miedzianej, zostały wyłowione 
zwłoki Ja locha Józefa, lat 24. zamieszkałego 
przy ul. Prądnickiej L. 76.

OKRADLI KIOSK „RUCHU1* NA DWORCU 
ZACH. Baran Stanisław, lat 33, malarz poko
jowy, bez zajęcia, zam. w Prądniku Czerwo
nym. pow. Kraków, Kisel Stanisław, la t 26, 
handlowiec, bez zajęcia, zamieszkały w R a to -  
wicach skradli onegdaj ty toń  w artości 300 

zł. z kiosku ..Ruch“ na dworcu Zachodnim w 
Krakowie. W czoraj zostali oni zatrzym ani 
przez, organa policji w swoich mieszkaniach.

ROZPRULI DW IE KASY. Nocy uh. w ła
mali się niewykryci na razie sprawcy do kan- 
celarji adw. dr. Z. la n d a u a  przy ul. św. .Ta
na 2 (dom Feniksa) gdzie rozpruli kasę  ognio
trwałą i skradli kw otę 2.940 zł. gotówki. Ci 
sami sprawcy włamali się tej samej nocy do 
biura kawiarni ..Feniks*1 i rozpruli kasę og
niotrwałą, lecz niczego nie skradli, ponieważ 
gotówki w kasie nie bvło.

 :0OO:------
TEATRY I KINA KRAKOW SKIE.

T ea tr  m. im . J. S łow ackiego.
Niedziela, 12 lipca: „Zakochana".
Poniedziałek, 13 lipca: ..Poławiacze pereł".
Wtorek, 14 lipca: „Trochę słońca dla Renaty", 

 « ---------
ŚWIT: „Papua".
WANDA: „Szyfr 77.“.
APOLLO: „Samochód Nr. 99“
SZTUKA: Ludzie z tunelu
PROMIEŃ: „Jej kar jera" z Martą EggerL
UCIECHA I. „Zew dzikich"; II. „Piotruś".
STELLA: I. „Dziewczę z Galgary" (Fifi D‘0r- 

say), II. „Walc złączy nas".
ADRłA: I. „Nieśmiertelne ineledje", II. „Po

żar nad Wołgą".
BAGATELA: na ekranie — „Pieśń zdobywa

świat", na scenie rewja: „Po królewsku..."
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygański*" -< 

i „Zty król" (komedja).
DOM ŻOŁNIERZA: Od 10—12 lipca br. włącz

nie. „Torreador i kobiety" (George Raft, France* 
Drakę, Adolphe Menjou).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w niedzielę, po cenach zniżonych, §wi«t 
na komedja J .  de Porto R iche'a „Zakochana** 
w opracowaniu scenicznem reż. W. Biegańskie 
go. W  roli tytułow ej w ystępuje p. Z. J a ro 
szewska, w innych pp.. B iegański, K arbow ski, 
Wernicz. Jaw orska. — .K rakow iacy i górale** 
przebnrwna, roztańczona i rozśpiewana sztuka 
Bogusławskiego i Kam ińskiego, ukaże się w  
środę. — W  próbach pod kierunkiem  re i. J .  
Karbowskiego, pogodna kom edja E. Bber- 
mayera p. t. „Trochę słońca dla R en aty 1*, k tó 
rej premjera odbędzie się wnajbliższy w torek. 
W rolach głównych w ystąpią pp.: S tarków na, 
Kondrat, M acherski, S taszew ski, W ęgrzyn, 
Woźnik i in.

42 Krakowian zmarło
na gruźlicę w maju.

W  ciągu miesiąca maja b. r. zaw arto w K ra
kowie m ałżeństw  99 (161), w tem chrześcijań
skich 71 (138). Urodziło się żywo dzieci 255 
(220), nieślubnych 51 (41), w  czem z małżeństw  
żydowskich rytualnych 10 (14). W śród żywo 
urodzonych było chłopców 146 (102). W  tym  
samym okresie czasu zmarło osób 224 (228). 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
74 (72\ Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę 42 i na cnorohy serca 32. Wśród 
zm arłych było chrześcijan 161 (172).

chaotyczny). Chór mieszany wykonał śliczną 
suitę pieśni podhalańskich B. W allek - W alew
skiego. oraz dwie pieśni kurpiow skie Karol* 
Szymanowskiego —  szeroko w kom pozycji 'roz
budowane i nastrojowe w barwie.

N astępny festira ł muzyczny odbędzie się 
w nadchodzący p ią tek . A. W*



;GŁ0S NARODU11 z 'dn. 12-go lipca T9S8. ■Sr. łS».

l l i l T D A y C  1 OSZKLENIA 
W l  E ARTYSTYCZNE
od na]akromnie]szych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKłAD WITRA70W

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego*23.
Telefon 106.16, -  P. K O. 405-506.

Oąiiośc najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

FORTEPIAN
Ffirstw

mahoń 
sprzeda okazyjnie

SIL
Kraków, Szewska 9.
Skład fortepianów.

« a » 9 w

R y t o w n i k
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tom asza 24 
Telefon 113-84. 

P i e c z e c i e  gumowe i m e
talowe. Odzi.aki i nagro
dy sportow e. — Tablice 
em aljow ane i rytow ane. 
Gwoździe do sztanda
rów. Monogramy i g ra- 

wury.

Gospodyni — kuchar
ka posiadająca szkołę 

gospodarczą i w ykw alifi
kow ana w swym zawodzie, 
poszukuje posady na ple- 
banji lub w większym do
mu. Zgłoszenia do: Anna 
Kowalska, Kraków, Lea 
15a, u  p. Soleckich.

Koks! Do
staw y wagonowe — 

Polska Spółka Han* 
dlowa Kraków, św. Ger
trudy 7.

S a l o n i k  orzechow y 
Lam piony sprzeda S to

larnia, Kraków, Sarego 5. 
Przez w akacje odnaw ia 
m eble.

| l f « g ie l
W  stawy

i

Z  ostatnich nontości
EYMARD P. J. Bł., Jezus-Hosrja zł. 2.50

1 JANUS J. T. J., Wielki pasterz 
na wschodnich rubieżach 
(Bp. Łoziński) „ —.90

MICHALSKI K. X. C. M., Niezna
nemu Bogu „ 4.50

PAWŁOWSKI A. X. Dr. Euoha- 
rystja jako Sakrament 
solidarności chrześcijań
skiej ,  —.60

TOTH T. X. Dr. Religja w życiu
młodzieńca 2.50

poleca i

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

TOWARY kosmetyczne
I wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, płyny do metali 

I proszki do czyszczenia naczyń
poleca sklep

NIABJI SIEROTWINSKIEJ
Kranów, Sienna 12. Tel. 137-47.

ISTNIEJE P R Z IS IŁ 0  100 LAT
Odznaozona 20 -tu  premjami, 2-ma nagrodami pańetwoweml, 10-ma złotymi modelam 

G r a n d  P r l x  ftaym  1926
Złoty m edal Gniezno 19i5, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M inisterstwa Przem ysłu i H andlu, Częstochow a 1926 
Złoty m edal W ilno 1928 złoty m edal P. W. K. Poznań, 1929 złoty m edal W ilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A RO LA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Foleca d z w o n y  dow olnyeh 

w ielkości i o wszelkich łyczo- 
nyeh tonaeb, o niedoścignionej 
jakości śp iiu , czystości głosu 
dzwonow pojedynczych i zespo
łów  kilkudzw onow  ych.

D ostraja nowo dzwony pod 
gw arancją czystej h annun ji dc 
już istniejących.

Przelew a pęknięte d z w o n y ,  
przem ontow uje stare  s y s t e m y  
dzw onien ia  na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon
s tru k c je  żelazne zastępujące cał
kow icie d z w o n n i c e  lu b  kon
strukcje  d rew niane w  w iety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o ł e r m i n o w e  s p ł a t y !

Maturyczne i dokształcające kursy

» f W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego L. 14.

p r z y g o t o w u j ą  w  d rod ze k o resp o n 
dencji oraz lek cjach  zb iorow ych  

przyjm ują WplSQ na n o w y  rok  szk o ln y
1936 /37  na:

1) kurs maturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
po leca :

R O M A N

100
biletów wizytowych
Od Zł. 1"30

zaw iadom ienia ślnbne i 
wszelkie druki w ykonuje:
Skład pap ieru  i ga lan te rji

Michał Słomiany
(raków. S aw kow ika 24.

Kraków, 
ulica Fiorjańska 40.

K R Y N I C A  ZDRÓJ
„ E C H O “

K o m f o r t o w e  p o k o j e  
z utrzym aniem  ceny niskie 

w ikt wykwintny.

K om ornik Sajdu Grodzkiego w Myślenicach. 
Dnia 10 lipca 1936.
Sygn. Nr. 566/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomusci.
Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach, 

Feliks W ini Je r, na podstaw ie art. 602 Kpc, 
podaje do publicznej wiadom ości, że dnia 
16 lipca 1936 r. o godz. 13-tej w M yślenicach 
odbędzie się 1-sza licy tacja  ruchom ości, n a 
leżących do W acław a K undra, sk ładających  
się z 80C m tr. kam ienia tłuczonego oszacowa
nego na sumę Zł. 5.600.

Ruchomości można oglądać w dniu licy ta
cji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu grodzkiego w M yślenicach 
4 4  ' ( _ )  Feliks Winkler.

Kom ornik Sądu Grodzkiego R ew iru I.
w K rakow ie, ul. Zyblikiewicza 5.

Sygn. I. Km. 1447/35, 2127/35, 132/36, 1600/36, 
1864/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
N a podstaw ie a r t. 602 k. p. c. podaję do 

Dulblicznej wiadomości, że dnia 16 lipca 1936 r. 
o godzinie 12 w K rakow ie, przy  ul. Bracikioj 4, 
.o godzinie 12.30 p rzy  ul. P iłsudskiego 9 m. 1, 
o godz. 13 przy  ul. P iłsudskiego 13, sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytacji należące 
do dłużników Inż. Bolesława i Jadw igi SLąp- 
ekioh, M arjana Gdowskiego i Inż. S tan isław a 
Filipkiew icza ruchomości, a m ianowicie: m a
szyna do p isan ia „R em ington '1, m aszyna do 
liczenia „T rium fator" , a p a ra t radjow y 5-oio 
lam powy i 3-ch lam powy, pianino „P otraf!1*, 
zegarek złoty „O m ega'1, obrazy k ilim y , zegar 
szafkowy, dyw any, fotele wyścielane i inne 
ru chomości.

Oszacowanie ruchom ości odbędzie się w 
m iejscu i term inie licytacji (art. 588 §  2 kpc.).

Zajęte ruchomości oglądać m ożna przed li
cy tac ją  w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

L icy tacja  rozpocznie się najpóźniej w  cią
gu dwóch godzin po wyznaczonym  terminie 
(art. 606 g 1 k. p. c.).

K raków , dnia 7 lipca 1936 r.

Kom ornik Sądu grodzkiego, rewiru I.
(—) Jan Białas.

W domu im. św. Wincentego a Pauio
p ii)  ui. Warszawskiej 5 w Krakowie
jnit jeszcze kilka pokoi jednoosobowych do 
zamieszkania jedynie dla pań Siarszich, sa
motnych, nie mającej bliższej rodziny. — 
Bliższe wiadomości w mleczanu higjunieznej, 

przy ni. Warszawskiej 5.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
w Krakowie, Aleja Słowackiego 34,

D nia 30 m aja 1936.
Sygn- EL Km. 814/34.

Obwieszczenie.
N a w niosek wierzyć p o p : Komunalnej f j ,  

sy Oszczędności Pow iatu  K rakow skiego w 
K rakow ie przeciw  zobowiązanym: Stanisławo
wi Dynie i W iktorji z Fran&azków Dymowej 
w P rądniku  Ozaiwonym nr. 261.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rew iru IX-go, urzędujący w Krakowie, Aleja 
Słowackiego pod Nr. 34. na zasiądzie art. 676 
i 679 K. P. € . obwieszcza, że w dniu 17 sierp
nia 1936 r. od godziny 9 tej rano, w sali po
siedzeń nr. 35. II. p. Sądu Grodzkiego w K » -  
kowie, S tarow iślna 13. odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości lwb 150, 
571, 598, 601, 686 i połowy lwh. 550, tes. gr. 
gm. kat. P rądnik  Czerwony, składającej się 
z parć. lkat, 592/2 rola, 529/5 rola, Ikat. 270/1 
budowl. 380/3, rola, 395/6 rola, 438/1 rola, 
440/2 pastw isko, 300/1 ogród, 301 pastw isko, 
529/1 rola. Na parc. oudowl. lkat. 270 stoi po
łow a aomu m urowanego, dachówką krytego, 
położonej w P rądniku Czerwonym pod nr 261, 
powiecie krakow skim , województw ie krakow - 
skiem oznacz, poiic. Nr. 147, obejm ującej po
wierzchni 19.230 mł , k tó ra  stanowi własność 
lwb. 150, 571, 598, 601, ks. gr. gm. kat. Fiąld- 
n ik Czerwony S tanisław a D yny i V7iktorj z 
F ranaszków  Dynowej po połowie w łasnych, 
lwh. 686, ks. gr. gm. kat. P rądn ik  Czerwony 
S tan isław a D yny w łasnej, oraz połowa realno
ści lwh. 550, ks. gr. gm. kat. P rądnik  Czer
wony S tan isław a i W iktorji z F ranaszków  
Dynów po połowie własnej.

N ierucnomość ta  m a urządzoLą księgę hi
poteczną w Sądzie grodzkim  w Krakowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowa
na na sumę zł. 12.266. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny w yw ołania t. j. kw oty  zł. 9.199.56.

Licytant p o s tę p u ją c y  do pn.em.rgn powi
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 
zł 1.226.60, albo w takich papierach w ar t o s t o 
wych, bąćż w książeczkach wkładkowych in
stytucji, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przy. 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdo- 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodaUowem  pu» 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane dof 
wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy hm  
zastrzeżeń, jeżeli osoby te orzed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomowrf lub  
części od egzekucji i że  nzyskały postanowią- 
nie właściwego Sądu, naka^ujace zawleczenie 
egzekucji; ze w  ciągu ostatnich 2-ah tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dlni powszednie od g id zin y  8-ej do lS-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX.
(—) Juljan Suiyła,

SHAR WTROBOW PDWROlKICZTCH 
M. SPYTKOW SKA

Kraków, Plac Marjackl 7.
Telefoa 130-47.

P o leca : liny, postronki, sznury, szpagaty, 
taśmy, przybory tapicerskie, siatki sportowe, 
huśtawki, leżaki, szczotid, wycieraczki itp 
po eonach fabrycznych. Dla klasztorów i du

chowieństwa znaczny opust.
— Uwaga na adres. —

F i l a t e l i ś c i !
K upię zbiór z n a c z k ó w ,  
zgłoszenia „G łos N arodu, 
Kraków pod , Merkury*.

d r i l f  zaftupnaefk towaru
p ow o ływ ał sin n a  ogłaszatanyctk nie

n  „Stosie odu".

i  .............. —  — — — — — — —  —  ■ i ■ ■  i f j

-*jVydąw£a ja „K atolicką Spółkę W ydawniczą* Skę z ogr. odpow.: Ja n  Duch, — Redaktoi odpow iedzialny Dr. Józel W archałowski. —. D rukarn ia „Głosu Narodu, nc i zarz. R. I -uką.


